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N I E Z A L E Ż N Y  DZIENNIK D E M O K R A T Y C Z N Y

Rozwiązanie
Sepu i Senatu

W A ł»S ZA W A , (Pat). W  środę dnia 10 b. m. w godzinach południowych dy­
rektor biura prawnego Prozydjum Itady Ministrów p. Władysław Paezosk i 
doręczył marszałkom Izb Ustawodawczych zarządzenia Pana Prezydenta Rzo- 
ezypospolitej o rozwiązaniu Sejmu i Senatu.

T e k s t  zarządzenia brzmi, jak następuje:
Zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o rozwiązaniu Sc mu i 

■Senatu:
\ajważniejszeni zadaniem Izb ustawodawczy! h w bieżącej kadencji była 

praca nad utworzeniem nowych podstaw ustrojowych państwa.
To doniosłe, dla przyszłości Rzeczypospolitej dzieło zostało dokonane.
Wobec tego. że ustawa konstytucyjna i wydane w jej wykonaniu akty usta­

wodawcze opierają skład Izb Usta woda wczych na innych podstawa'h. niż do­
tychczasowe. rozwiązuję na podstawie art. 13go ustawy ustęp 2-gi, pat. li 
ustawi konstytucyjnej Sejm i Senat z dniem dzisiejszym.

W arszawa, dnia 10 lipca 1035 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 
( ) KLNĄCY MOŚCICKI.

* * *

(Telefonem od własn. koresp. z  Warszawy)
W  związku z rozwiązaniem izb u-sta n ktorowie biur obli Izb. 

w odaw ezych  przypomnieć należy, że w * * *
myśl przepisów nowej Konstytucji m ar­
szałkow ie Sejmu i Senatu tracą te prero 
ffatywy, jakie mieli na podstawie slarej 
Kon ;tytncji. Do chwali zebrania sic no­
wego Scjim.u funkcje administracyjne nad 
gmachami Sejmu i Senatu potnie będą dy

Jak nas in formują z biura Sejmu legi 
tymacje poselskie i senatorskie, upoważ 
niające do bezpłatnego przejazdu kole­
jami panstwowemi obow iązyw ać hędą 
do soboty 13 b. ni. do godz. 9 rano.

n i" po lityk  ró\\noyvagi pom iędzy Berlinem  .a 

Mofikwij, zapoczątkow ane p rzez M arszalka i kon 

tym iowano przez jego  następców , w ym aga sil 
ncj Francji i s ilnej Polsk i,

P rze łom  z roku 1926, jak  się okazu je, ulo 

row a ł d rogę now ej konstytucji, oparte j o silną 
w ładzę w ykon aw czą  i o  radykaln ie p rzekszla ł 

eony parlam entaryzm . T eg o  w łaśn ie  przekształ 

cenią ma dokonać re fo rm a  wyborcza . Będzie to 
eksperym ent, k tó ry  odb ije  się echem daleko po 

za gran ice 'polski.

Frsacoz o dodatnich reformach ustrojowych w Polsce
PAlRYZ, (P \ T ).  —  W  środow ym  „J o n m a lii"

Publicysta St. Brice zam ieszcza a rtyku ł o re fo r  
® 'e  w yborcze j Polsk.i uchw alonej p rzez Sejm  

i Senat.
Zdan iem  autora reform a polityczna  przedsię 

w zięta  iprzez M arszałka P iłsudsk iego p rzeżyła je j 

tw órcę. W ew n ętrzn e  trudności poszczególnych  

k ra jów  stanow ią oznakę czaisu. P ok ó j nie zosta 

n ie zak łócony w  Europie, o ile n arody za in tere 

sow ane po utrzym aniu status ąuo zdo ła ją  za­

p row adzić  ład w  sw oich  sprawach w ew n ą trz 

nych M in ister Lava ł słusznie uważał, że to jest 

d la  F ran cji nakaz na jp iln ie jszy , k tóry  w p łyn ie  

na tok przyszłych  n egoc jacy j dyplom atycznych  

T o  sam o m ożn a pow iedzieć  o Polsce. L trzym a

Powrót min. Rosciałkowskiego 
do Warszawy

\Y\P iSZYW A (Pal).  W  środę pow ró  
cp  do War.szawy Minister Spraw W ew n ę  
trznych Marjaii Zyndrani-Kościałkows- 
Łi i objął urzędowanie.

Ambasador Łukasiewicz 
udał s it  da Kilowa

NK\\ \ (Pal), Ambasador Rzeczy 
pospolitej w- Mosk wie Łukasiewicz przy 
leciał samolotem do Charkowa, skąd 
pociągtiem i daje ,się do Kijowa.

M O S K W A  (Pat). Ambasador R. P.
Łukasiewicz odleciał samolotem do K i­
jowa. Pobyt ambasadora w K ijow ie  po- 
ł fw a  około 10 dni.

Zniesienie banicji i iw ro t  majątku 
Habsburgom w Austrji

W IED E Ń  (Pał). Rada zryyóązkoyy a 
jednomyślnie uchwaliła projeikt uchwały 
* zniesieniu banicji członików dynastji 
1 fabsburgów i 0 zwrocie im mienia

K i e d y  n a s t ą p i ą  w y b o r y
Y  1 l!S Z A W A (Pał). W obec ukaza­

nia isię rozporządzenia Prezydenta o roz 
wiązaniu Sejmu i Senatu należy oczeki 

'wkrótce zarządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o rozpisaniu nowych  
w yborow  do cia ł udawodawczych. W  
myśl przepisów nowej konstytucji P re ­
zydent Rzeczypospolitej zarządza wybo 
ry w ciągu 30 doi od chwili roz w iąyanin 
izb Us'luwodawczych. Term in  ten więc 
upływa w  dniu 8 sierpnia r. b.

Obecnie oeżekilwać .należy ogłoszenia 
przi z lniniLStra spraw wewnętrzn i th roz 
porządzeń wykona wczych do ordynacyj 
wyborczych. W raz  z •zarządzeniem o 
rozpisaniu w yborów  Prezydent Rzeczy­
pospolitej w yznaczy  jednocześnie dzień 
głosowania. W  myśl przepisów nowej or 
dynacji o yboreze j  głosowanie ma su  
odbyć w niedzielę, nie wcześniej niż 54 
dni. a nie później niż 00 dni po zarządzę 
nim wyborów, czyli w yb o ry  do Sejmu 
winr.y sic odbyć najpóźniej w niedz:elę 
6 października.. Akt zarządzenia w yb o ­
rów’ ogłoszony będzie w Dzienniku l i ­
stew wraz z kalendarzem wyborczym , 
zaa lerający-m oznaczenie dni w którveh 
upływają  term iny określone w ordyna­
cji. M'vbor\ do Senatu zarząd/^ Prezy­
dent jednocześnie z zarządzeniem wybo 
rów  do Sejmu.

Ordynacje wyborcze dolS^jmu 
i Senatu weszły w życie

W A R S Z A W A  (Palt). W  Dzienniku U 
staw R P. Nr. 47. z. dnia 10 b. m. ogło 

szone zostały następujące ustawy z dn. 

8 b. n i . : Ordynacja wyborcza do Sejmu 
Ordynacja wyborcza do Senatu; o w y ­
borze Prezydenta Rzeczypospolitej.

Wszystkie te ustawy weszły w życie 

z dniem ogłoszenia

Min. Beck w sierpniu złoży 
wizyfę w Finlandji

H E L S IN K I  (Pat). Prasa fińska poda 
je w iadomosi o zamierzonej w izycie m i 
lpistra spraw zagranicznych Becka w  
Helsinkach yv pierwszej po łow ie  sierp­
nia.

Kontrtorpedowce polskie w raca ją  
ii do Polskiz

H E L S IN K I  (Pat). W’ środę rano 
kontrtorpedowce polskie ,,W ich e r1' i 
„B u rza "  opuściły stolicę Finlandji.

Konferencje Mussołmie- 
go z gen. Kondyllsem

RZA M (Pat). Mussolini przy ją ł na nu 
djoncji gen Kondylhsa (zw-ycięzcę pow- 
istaiiców’ greckich) z którym kon ferow a ł 
godzinę.

Preg ien  na rynku we Wrocławiu
Antysomlrkie manifestacje 

na Śląsku niemieckim
W R O C Ł A W . (P A T ) —  Pod starym pregię 

rzein na rynku yv rudawskim  u.stawiono /ahŁcę 
zawierającą nazwiska kobief niemieckich utrzy 
mujących sfosunki z Żydami, zebrany przed prę 
gierzem Iłuin ruszył pochndcm przez ulict m/» 
sta, wznosząc antyżydowskie okrzyki.

W czasie manifestacji poturbowauo szereg 
osób pochodzenia żydowskiego.

Aresity w Gdańsku za krytykę 
prezydenta Senatu

G D ASSK  (PA T ). —  Nocy ubiegłej poboja 
aresztowała prezesa zw właścicieli nieruchomo 
ści i b. senatora Blayiera, sekretarza zw iązk i 
ileyera <• ra/, niemiecko —  narodowego po*<a do  
Yiitilkstagu Sieinbrueeka, którzy wczoraj na zeto 
ramo lego związku mieli kry tykować działał 
ność prezydenta senatu. Meyer zosiai dzi.ś w y p «  
szczony na v olność-

 oOo-----

Konferencja Avenola 
w Londynie

LO .\D Y N  (Pat). Sekretarz General­
ny L ig i  Narodom VvenoL który baw ił w 
Londyn ie  i odbył yvczoraj narady z m i­
nistrami Hoarem i Edenem oraz ambasa 
dorem yyłoskim Grandmi. odyviedził d/iś 
przed południem ambasadora Rzeczypo 
tspolilej Raczyńskiego i odbył z nim dhi 
ższą rozmowę.

Król belgijski w pawilonie polskim na wystawie w Brukseli N B  Z lO t h a r c e r s k i  Itf S p B lG
KR \K f)\Y (P a ł). IV  d rodze na zlo t harcers 

ki w Spatc p rzyby li do K rakow a harcerze z ca 

łego w o jew ództw a  krakowskiego. P rzed  potucł 
niem  haircerze złoży li hołd  pam ięci M ars ia lka 

Piłsudskiego yy k rypcie  w awelsk iej, poczem uda 

li się pochodem  na dworzec, skąd sipec.jainenu 

pociągam i w y jech a li do Spały.

I 'O Z \  \\. (P A T ). W  środę rano drużyny lia r 

cerskie 7. Poznan ia przed od jazdem  na jubileuszio 

wy zlot do Spały zabrały ziem ię z P lacu W o tn o  

ści, na k tórym  powstańcy w a lczyli o w olność 

Rzeczypospolitej. Z iem ię tę po zakończeniu zjołu  

specja lna delegac ja  zaw iezie  na kop iec M arszał 

ka P iłsudsk iego na Sowińcu.

W  brali dniach k ió l b e lg ijsk i Leop o ld  I I  zw ie d z ił  paw ilon  polski na w ystaw ie  m iędzynarodo­
w ej w  Brukseli. Na zd jęciu  —  kró l opuszcza paw ilon  polski w otoczeniu p. Caspersa. zast. 
kom isarza genera lnego w ystaw y p. G. Va.\elaire, konsulu honorow ego  R, P. kom isarza gener. 

paw ilonu polsk iego konsula T . N agórnego  in

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (Pat.) D ew izy  B erlin  212.80— 

'213.80- -211.80. M olandja  359,75— 360,65-358.86. 
Lon dyn  26.17— 26.30--26 04 N o w y  Jork 5,27 3(4 
—5-30 3,4— 5.24 3/4. K abel 523—  3,31— 5.25 Pa^ytŁ 
34,98 i pot— 35,07— 34,90 P raga  22.09--22,14—  
22 04 -Szwajcarja 173 02— 173,45— 172,.>9 Hisa 
pa,nja 72,53— 72,89— 72.17.

Ten den cja  p rzew ażn ie  słabsza.

D olar 0.25 i :pół d o  5i25 3/4. D o lar zi fl-05 do 
9.06 Rubel 4,68 do 4 69. Gzeryyońee 1,92 do  2 00 
Guldęaiy gdańskie 89,50 do 91.00 Funt szterlm g 
26,17 do 26 20. M arki n iem ieck ie 1781/4 do  
178,50. Budowlana 42,50. D o larów ka 52,40



„KURJER" z dnia 11 lipca 1935 roku.

Dziś 4 ty dzeń WYŚCIGÓW KONNYCH 
na t o r z e  w P o ś p l e s z c e z totalizatorem Początek 

o g. 4-ej

Abisynia zagrożona napaścią t loch
szuka ratunku

Abisynja domaga się 
zwołania R dy L.N.
PAR YŻ (Pat). Agencja Havasa dono 

si z Addis Abeby, że Abisynja zaządała 
natychmiastowego zwołania (rady Ligi 
Narodów.

Zawieszenie prac komisji 
włosko-abisvńskiej

I'ARYŻ, (PA T ). —  TIavas donosi z Rzymu: 
W  spraw ie  zaw ieszen ia  prac kom isji w tosko —  

ab isyń sk ie j panuje lu przekonan ie, że przcdsta 

w ic ie le  A b isyn ji ustowali rozm yśln ie  z ignorow ać 

warunek porozum ien ia w łosko —  ttbisyńsk-rgn 

p rzy  określan iu  k om pelen cy j arb itrów . Ab isyn ja 

dąży ła do jprzerwan ia prac kom isji, będąc prze 

konana, że zakończą -się on e  je j potępieniem .
HAGA. (PA T ). Przedstawiciel Abisynji oś 

wiadczył dziennikarzom, że zaprotestował prze 
ctwlui odm d wicu i u mu ghśsu i przesiał decyzję 
arbitrów do Gigi Narodów. Delegacja wioska, 
która równeż przyjęła przedstawicieli prasy, za 
przeczą jakoby odmówiono głosu przedstawicie 
łowi Abisynji Delegat włoski wystąpił jedynie 
przeciwko porusze-niu sprawy granic, którą wy 
łącza kompromis zawarty 16 maja. Negatywne 
stanowisko w  sprawie 5 arbitra delegat wioski 
tłumaczy w  ten sposób, iż kompetencja komisji 

, jest wyłącznie sprawa obu zainteresowanych
GEN-EWIA. (P \ T ).  —  P rzyb y ł tu agent rządu 

abisynsk iego w kom isji p o jednaw cze j w iosko  —  

ab isyńsk iej p ro f. Jezc. P rzy w ió z ł on o rzeczen ia  

w ydane prze tę kom isję  w  Schoveningcni. Orze 

czenlia te będą ogłoszone we czw artek . P ro f, Je 

ze  ośw iadczy ł, że in terw encja  rady L ig i K aro  

dów  jest rzeczą bardzo pitną.

Nowa faza w zatargu 
włosko-abisyńskim

PARYŻ, (PA T ). —  \A edług opinji prasy tran 
cuskiej niepowodzenie wińsko —- abisyńskiej 
kom isji koncyljucy jnej -otwiera nową tązę kry­
tyczną w  rozwoju konfliktu włosku —  abisyń 
skiego.

„Lc Petil ILinsieu ' pisze, że Abisynja będzie 
nalegała na zwołaniu i ady L igi Narodów , Ircz 
rzijd włoski na. sesję tą prawdopodobnie nie wy  
śle swego przedstawiciela, eo otwiera kryzys 
pomiędzy Krymem a Genewą.

Warunki Włoch
PAR YŻ (Pat). Agencja Hava.su dano 

si z Londynu: Ambasador W łoch Gran 
di przedstawił we wtorek w  Foreign O f 
tiee propozycję o  możliwości pokojowe 
go załatwienia konfliktu włosko-abisyń 
skiego. Koła włosku w Londynie wska  
żują. że porozumienie mogłoby ilastą, 
pić na następujących podstawach:

1) Gwarancja polityczna, równozna 
czna z konti olow aniem przez W lochy 
zaplecza abisynskiego Erytrei i Somalji 
włoskiej,

2) wykreślenie w Abisynji wyłącz­

ny eh wpływów włoskich gospodarczych 
i politycznych.

Na warunek ten musiałaby Abisynja 
wyrazie formalną zgodę.

Dotychczas Anglja, wedle informa- 
cyi ze źródeł włoskich, w ydaj- się być 
mało skłonna do poparcia w Addis Abe- 
ba tych żauji* Zresztą W łochy uczyniły 
by demarche w  Addis Abt-bie dopiero 
wtedy, gdy nastąpi porozumienie poinię 
dzy Francją, Anglją i W łochami, które 
podpisały' układ w  llHłti t .

Abisynja zmuszona do obrony domaga 
się zniesienia zakazu wywozu broni

ki
AD D IS  AR E B A  (Pat). Rząd abisyńs 
wystosował do przedstawic ie li dyplo

matyoznvch Francji. W. Brytan]i, Bel­
gii, Szwecji, Czechosłowacji i Danji jed 
nobrziniiąice noty;' w których domaga się 
zniesienia zakazu wywozu broni do A- 
bisymji.

Almsynja powołu je się w  notach na 
traktat z 21 -sierpnia IIb ki roku, który 
pozwala  na wwóz broni n ieodzownej dla 
obrony przeciwko mapaści zzew nąlrz. Ko  
nieezność wwozu broni w notach uza­

sadnia się tein. że mastapifo niebezpie- 
czeń.stwo w o jn y  i że oświadczenie Mus 
solinieigo, a także prasy włoskiej, wyraź 
nie w/\ wa ja do w o jn y  zaborczej.

Mimo sąd rozjemczy —  zaznacza 
rząd abi-syiiiski —  W łochy  mobilizują ar 
m ję i w ysy ła ją  amunicji; na granicę a- 
bi .ynsską. W obec  tego Abisynja zmuiszo 
ina jest dla obrony własne i w w oz ie  bron, 
a zalkaiz w ydany pr/ez [>alistwa miie daje 
się pogodzić z neutralnością.

Poszukiwanie formułki proceduralnej
aby napaść Włoch 

było uznać za
L O N D Y N , (PA T ). —  Cu do stanowiska, Jakie 

.ujm uje obecnie W  Bry/anja w spni.w-e Abisyu 

ji, liaraz.le nie wydaje 8ię, by uległo ono na 

zewnątrz widoecnej zmianie Niemniej w tonie 

gabinetu angielskiego dokonywa .się wyraźna  

przemiana, w sensie większej ustępliwości na 

rzeez stanowiska włoskiego.

fiekenstrukoja gabinetu łotewskiego
RYGA (Pat). Dnia 10 b. m. dokonana 

została rekonstrukcja gabinetu łotewskie 
go. Ustąpił minister osw iaty ADAM O  
W łC Z  oraz miniser rolnictwa K A U LIN S  

Ministrem oświaty mianowano zna 
nego filologa uniwersytetu ryskiego, b.

rektora STENZDZELLSA. a ministrem 
rolnictwa został dotychczasowy wiciami 
nister rolnictwa B IR ZN lE h

Jest to pierwsza rekonstrukcja gabi 
netu od zeszłorocznego przewrotu majo
wego.

( udane notenJm w cne 
1 g iltu j (tcJhu)
W YRABIAN E z WŁÓKNAMI 

1 T Y T O N I O W E M I
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TELEP, OD WŁASN. KORESP. Z  W ARSZAW *

Bezpośrednia
Sowietów

W edług daniesicu z Odesy razpoczę 
ły s-ię tam obrady sowiecko-rumlińskiej 
konferencji kolejowej. Program pr/ewi

komunikacja 
z Rumunją
duje m. in. uregulowanie bezpośredniej 
komuniiiikacji m iędzy Sowi- Uiimi a Ru- 
munją z din ł  sierpnia b. r.

na Abisynie można 
„legalna1' wojnę

W ielka Brytanja zaczyna myśleć o  s/opnio 

wem wycofaniu się ze swego nieprrejed-ianego 
siaiunuTska. Przedcw.szy.akicm etiudri o  znale 

ziewie drogi procedury, aby uratować prestiż Li 
gi NarodiiH i nie onarczae je j odpowiedzialno  

śeią za ewentualną wojnę Starania rządu angiel 
skiego będą szły zapewne w tym kierunku, aby 

stwoi-ryć dla WT.eli pozory tak zwanej wojny  

legi Inej. W  kołaeli polityernyeh Londynu uwa 

żają z.a możliwe, że punkiem wyjścia dla stwo 
rzema odpowiedniej platformy proceduralnej 
będą warunki narzucone w r 1 iliti przez Ligę 

Narodów przy przyjmow aniu Abisynji do logi 
Narodów. Abisynja. zobowiązała się wówczas:

1) że podejmie siaraiiia w sprawie całkowite 

go miesieuia niew-olniciw,,;
2) że p r :v.s/u.Mije się do postanowień, jakie 

obow iązują inne kraje posiadające terytorjum  

w Afryce co do przj wozu broni 1 amunicji i
3) że na żądani, rady Ligi udzieli radz e 

ws:elkich informacyj przez nią żądanych i roz 

waży wszelkie zalecenia, jakie rada uchwali 
na. temat niewykonanych zobowiązali przez Ab 

synję.
Wychodząc :  założenia, że Abisynia itie doi 

rzyn-ala zobowiązań w-gledem Ligi w punkcie 

2-ini. a zwłaszcza w  punkcie lym , rada Ligi, 
biorąc za podstawę punki Jeb mogłaby słw .er  

dzii. że Abisynja nie do/rzyniała swych robo 

wiąraii i przeto winna się podpor.-ądkow ae spec 
ja ln»m  zaleceniom, których wyklinania miałoby 

dopilnować jedno z mocarstw rady I.igi n. p. 
Wiochy. Gdyby Abisynja sprzeciwiła siię tej pro  
ccdurze. powstałaby możliwość zastosowania 

punktu 7 urt, 11-#» paktu Ligi Narodów  przez 

Włochy.
Trudność dojścia do  tej procedury polega  

przedews:ysfkiem na tem, że któryś z, członków  

rady I.igi musi wystąpić z tego rodzaju inicja­
tywą, skłonienie zaś kogokolwiek do podjęcia 
tej inicjatywy nie jest la/we. W każdym razie 

nir ulega wątpliwości, że rząd angielski skwap  

liwie uchwyci sic wszelkiej akcji proceduralnej, 
która ułatwiłaby utrzym am - prestiżu Liig Na­

rodów

o. u* Uhcbći ca Ukrainie
W edług doniesień z M osuwy w  Ki e 

iwatorSkil będącymi jednym  z większych 
ośrodków przemysłowych Ukrainy, od­
czuw a się w ie lk i brak żywmości. a /włu 
szcza clulcba. Pozatcm w innvch mias­

tach Zagłębia Donieckiego również brak 
chleba. O fic ja lny komunikat stwierdza, 
że przvczyną braku chicha jest brak dro 
żdży, co uniemożliw ia wypiek pieczywa.

Trzęsienie ziemi 
w Chinach

SZANGHAJ. (P A T ) —  Okrąg Juan Ling v 
prowincji Hugaii nawiedzony został p r:ez  ok 
ropne trzięsienie ziemi, które spow" odo wata od 
sunięcie się gór> W ieś w  prowincji Szensi ule

Z Kom>tetu Uwiecznienia 
Pamięci Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Dotychczas Komitet Obywatelski U -  

w iccznicnia Pamięci Marszałka Jozefa 
Piłsudskiego w  W ilnie posiadał tylko 
konto w I*KO Nr. 140111. Stanowiło to 
ni-dogodność dla licznych ofiarodaw­
ców, którzy przy okazji załatwiania 
spraw w bankach wileńskich nieraz wy 
rażaii życzenie złożenia ofiary na budo­
wę pomnika Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego w W ilnie za pośrednictwem dane 
go Banku. Przeto w  celu ułatw ienia do­
konywania w płat na budowę pomnika 
Marszałka Józefa Piłsuaskiego w W ilnie  
zostały otw arte konta wr następującyeh 
bankach, które niezależnie od I*. K O. 
również przyjmują składki na wyżej wy 
mieniony' eel:

1.Bank Gospodarstwa kratowego, 
Oddział w Wilnie.

2. Wileński Prywatny lłank Handło 
w y w W  ilnie.

3. Bank Zw iązku Spółek Zarobko­
wych .

4. Bank Handlowy w M arszawie 
Oddział w  W  ilnie.

5. Bank Towarzystw Spółdzielczych 
w Wilnie.

6. Bank T. Bunimow ieza w Wilnie.
7. Chrześcijański Bank na Antokołu 

ul. ZamkoAva 18.
8. Komunabia Kasa Oszczędności 

m. Wilna.
Ś. Bank Spółdzielczy Związku kup ­

ców i Przemysłowców w Wilnie.
10. Żydowska Kasa pożyczkowa w 

Wilnie.
11. Centralna Kasa Spółek Rohń-

ez , eh v. Wilnie.* #

Wiadomości z Kowna
N A  ZLO C IE  M Ł O D Z IE Ż Y  POLSKIEJ  

Z ZAC.BANICT
N IE  B E IłZ IE  P O L A K O W  Z L IT W Y .

Zjednoczenie Studentów Polakow U 
ni wersy tetu W itolda W7, podaje do wia 
domosci ws/vstkieb o-spb zainteresowa- 
nych, że, wobec ostatecznej odm ow y 
przez władze pozwolen ia na wyjazd wv 
cieczka na zlólt. młodzieży polskiej z za 
g.ranic\ w W arszaw k  nie dojdzie do sku 
tku

W A L K A  l  ( '.H U  .lG A N S T W K M

•fhiftisttr .Si>ni\viedlovośi‘ i . Szylingas rozc.- 
tal wszystkim  sądom  rejninowym  okulnik. w k ló  
r\m nakazuje rozpatryw an ie  poza k o le ją  - w 
(■zasie n ożliw ie  najisz> l>szym spraw o zakłóee 
n ic p orząd k j  pu ld icznego wsz zynanie awantur, 
bhjek i t. p. w ykroczeń . 'Pozateni nakazu je Mi 
n ister w ym ierzan ie  za te -wykroczenia b ard zie j 
ostrych kar, n iż obecnie są wym ierzane.

W  okóln iku  wska,zanem jest, że sędziow ie 
w ym ierza ją  w innym  tych -wy-kn - zeń zbyt łagod 
nc kary i pozalem  spraw y ti tł ugo leżą są 
dacii. Oczyw iś- iv w tyeh werunkaeb liczba bó 
jek i aw an lur stale .wzrasta.

Dwaj wybitni Litwini ameryiańscy 
nie priyjęli orderow od rządo 

litewskiego
-KOW N O  P A T ). —  .„L ietuyos Ź.inios'; dono­

si o następującym  wyrpadki’ , jak i zdarzy się 
w ród koRwąi litew sk ie j w  Slanacli Z jednoczo  
nyeli W  zw iązku  z przygotował,-flir,. Jo z ja z 
du L itw in ow  z zagran icy p rzyb y ł do S ianów 
Z jednoczonych  delegat który p rzyw ió z ł jedno 
eześnie wysok ie odznaczenia , lityw  ki order Ge 
dym im i dla diwóch w yb itnycli d ziałaczów  noro 
dów ości litew sk ie j w A m eryce Graiczunasa i 
GiTniusa O rdery miano w ręczyć odznaczonym  
publicznie podczas w ir  i ki.’ ”  o zgrom adzen ia 
Obaj odznaczeni nie zgodzili się na pr.zyjęcie na 
danycli im  przez obecny rząd orderów .

Nieszczęśliwe wypadki na wystawie 
w B-niseli

BRl/KSELA. (P A T ). —  Nocy dzisiejsz, j  m  
wystawie .światowej w Brukseli pożar liszi z1 * 
3GG m.2 parku mzry wkow ego z ognłnej herby 
70 000 m.- Pożar prędko ugaszon,».

W pobliżu wejścia na wystawę ś -ia to w ą  zd< 
rzyłj się dw a tiam waje. 12 osób niln.osłn rany

I gSa ziipizmiiiu, os ó b  stracil^ ł

TĘPI R O B A C TW O
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Habsburgowie znov u na widowni
(O d naszego korespondenta)

W iedeń, w lipn i.

0<1 paru dni opinia publiczna 'W ie d - 
nia zelekIryzowana jest s łowem „H abs­
burg". W yra z  ten, k tóry  przed kilku jetsz 
czo .laty należał wyłącznie do  h idor j i ,  
nie mając żadnego prawie zastosowania 
w życiu potocz nem Au'strji, pow róc ił  na 
gle na usta ogółu i stał się tematem ożv 
w ionveh dyslkinsyj i śmiałych horosko­
pów wiedeńskich po lityków  kaw iarn ia ­
nych.

Przyczyną ti j nagłej przemiany stal 
się fakt, i/, iw ubiegłym tygodniu au-sfrjac 
ka rada ministrów uchwaliła projekt u- 
stawy. /no.zaeej prawa wyjątkowe. za­
stosowane w r 1919'do rodziny Habs. >ur 
gów  w Austrji a polegające na przemu 
sownm ich 'wysiedleniu z gramie krain  i 
na konfiskacie ich dóbr.

Opracowana przez, radę ministrów 
ustawa przewidujt więc dla dawnej ro ­
dziny panującej w Austrji zasadnicze 
prawo powrotu do kraju uraz z «  rot 
skonfiskowanego mienia pr\"  11 tnego 
członków lego licznego domu. T o  ostat­
nie postanowienie nie dotyczy dawnych 
dóhr koronnych. Wtóre przeszły na rzecz 
funduszu inwalidów, w dów  i sierot w o ­
jennych. jako teiż zb iorów  o wartości lii 
s lorycznej i muzealni j. k tóre pozosta­
wać mają nadal własnością państwa.

T o  pr/edłoż-eaiie rządowe, znoszące l. 
rw. "stawę habsburską z r 1919, p rzesz­
ło wt piorunujące.n tempie, już nazajutrz 
po wyjściu z rad\ ministrów przez, opin 
jodawczą  -radę stanu (Staasrał) i w  nar 
bliższym czasie przed fer jam i letniemi 
ma uzyskać -mmc prawną w sejm ie usta­
wodawczym, czyli w Bundestagu, gdzie 
przy jęcie tej u d a w y  nie luisuwn żadnych 
wątpliwości.

Nic więc dziwnego, że ustawa ta wy- 
wołała powszechne zaciekawienie nietyl 
ko w Austrji, lecz również zagranic;], 
gdzje opinja publiczna za jn tu je  czy  no­
wa ustawa stoi w jaMinlkolwick związku 
z tv/m znamiennym szczegółem. że w kem 
fdytiicjii z r. 1931 usunięto z określenia 
Austrji w , paz „republika14, zastępu jąc 
Sto elaislycznem mianem „państwa z„wiąz 
k o\v e g o ‘ • (B uli d es t a at).

Po komentarze do nowej ustawy udaj 
my się do m iarodajnych jej autorów-, 
członków- gabinetu an.-ńr jackiego. Otóż 
przedewszystkiem minister spraw- zagr i 
oicznych, baron Berger W aldenegg o- 
św iad-zył w radzie stanu że nowa usta 
wa, a właściwa zniesienie dawnej usta­
wy habsburskiej z. r 1919 nie ma nie 
wspólnego z restauracją monarchii w  
Austrji i dlatego jest to sprawa czysto 
wewnętrzna Auistrji, która nie może wy 
wołać żadnych zawilkłan, ani toż konipli 
kacyj m iędzynarodowych. Na kon feren­
cji prasowej uzupełnił minister spraw za 
granicznych to zdanie uwagą, że wszyst

kie narody otaczają czcią i wdzięcznoś­
cią te rody. k tóre im niegdyś chlubnie 
panowały. Podobnie więc i Austrja czu­
je sic w obowiązku naprawić krzyw,dę, 
którą republika powojenna, w-yrz.ądz.iła 
domowi, k lorego imię związane było 
przez lat przeszło 100. z najpiękniejsze-, 
mi kartami dzie jów  \us1rji.

Minister pracy i opieki społecznej 
NeirslHtołttr-.c-!u(‘uaier oświadczył na te­
mat nowej ustawy że nie godzi ona w 
in te re sy  inwalidów wojennych, którzy 
objęli w posiadanie dawne habsburskie 
dobra koronne, gdyż zwrotowi pobiega 
wyłącznie osobisty majątek członków 
rodz.m  l lal; sluirgć .v. Majątki to, przi - 
ważnu1 kfisy i zameczki my liwskie znaj 
dują się dziś przeważn ie  w posiadaniu 
państwa i wartość ich realna nie jest du­
ża. Zwrot iwięc tych dóbr nie pociągnie 
za sobą większych ofiar ze strony pań­
stwa. a tein inniej społeczeństwa.

Ty le  mówią komentarze oficjalne. 
Nie wyczerpuje to, rzecz, prosta. lego ob­
fitego materjahi uwag. domysłów i jurze 
w idywali w ięcej lub mniej w iarogodnych 
polityków. którzy komentarzami swoje-; 
mi zapełniają ad paru dirii s z j ia Itry jirasy

iwcdońskiej. zebrania po lityczne i dy­
skusje w  kawiarniach wicdcusKieh.

Przedi wszystkiem więc zniesienie n 
s t a w y  habsburskiej przy jęte zostało w- 
szerokich w ars iwach s-połecrzeńsfwa 
anstrjackiego z dużią ułg%, jako akt spra­
wiedliwości dziejowej. Jeżeli jt-szcze 
przed 10-ciii laty popularne tu były- te 
same jirajd \ które podyktowały w r. 
1 *tlh ustawę habsburską, jeżeli wówczas 
jeszcze łącza no tu i owdzie daw ną dyna 
slję ze źródłem nieszczęść, które spadły­
mi Austrję po  wojnie, to już od' kilku lal. 
a zwłaszcza od czasu zgniecenia 
przez klerykalno - fasz.ystowsl- ie 
rządy ruchu snejal demokraty cz- 
nego przed póftora rokii m. nazwisko 
Habsburgów stało się dla szerokich mas 
symfeolimi dawnej potęgi i dobrobytu 
Au.strji. JMałego też w szerokich mas-ich 
ludności nowa ustawa jest popularna i 
populurności tej nie zdoła zniw-eczyć 
prowadzona z zagranicy iza,równo czer­
wona, jak brunatna propaganda, usiłują 
c i  w v wa lać wrażenie, że zw-rot dóbr 
halwburskich dokonany będzie kosztem 
ubogiej ludności austr jackiej.

Po litycy  auslrjaccy z obozu rządzą 
cego. których głównymi postulatem jest

l-jkscesaT/.ortu Zyta z pe-lcnd-n lcm  do tronu uuslrjai-'„iego flrcyksięt-reni (M ionom na p rze­
chadzce w zamku Steiiockerzol pud Brukselą

utrzymanie niezależności jiarstwa austr­
iackiego widzą w nowej ustawie jiotężną 
dźwignię samodzielności politycznej, 
Idea Habsburgów, choćby nic koronowa 

vcli. w ype łn ien ia ,  zdaniem tych pat r jo  
tów treść ży-eia państwowego Austrii i 
zapobiec w ten sposób (szerzeniu sic in 
nycli idei obcych, a przedewszystkiem 
idei swastyki. Nie jest tu odosobnione 
zdanie, że idea habsburska ułatwi Aust­
rji odegranie rok barjery  dla ekspansji 
lin leryzmu na południowy y\ schód Eu- 
rojj\
v M Kombinacjach takich wybiegają, 
oczy yy iści-e, nieWtórzy* po litycy znacznie 
dalej jioza ram y ustawy dzisiejszej. Sa­
dz';] oni, ż.e ustaywi ta (Stanowi tylko pro­
wizorium i etap do restauracji monar­
chii, klćirej powrót w-idzą ‘śmieli lcgity 
miści jeszcize y\ ciągu nadchodzącej izi- 
m y lub wiosny. Faktem jest w każdym 
razie, że obóz logjlyniistóyy austrjackicli 
pracuje yv -dzisiejszej .sytuacji p lanow o i 
bez rozpaczliwej g o rą czk i Jeden z przy 
(y-ódcóiyy tej grupy, dr. W iesner ośw iad­
czy ł jirzedstawiciolowi prasy że p rzy ­
wrócenie sprawiedliwości yy stosunku do 
rodziny Habsburgów i otyyarcie granic 
austrjuckich dla jej członkóyy- nie roz- 
yy iązuje jeszcze zasadniczej sjpnawj mo 
narchji. T o  też tymczasem przyjazd do 
Austrji pretendenta do tronu, n iedawno 
doktoryzowanego  na uniwersytecie w  
l omaim cesarzewkza Ottona i jego mat 
ki cesarzowej Zyty n ie do jrzał jeszcze do 
realizacji. Nie jest też jeszcze aktualne, 
zanim rodzina Habsburgów na dobre się 
w Auislrji nie usadoyvi, projektowane od 
dawna przez leg ilym istów sprowadze­
nie do k ryp ty  kapueymóyy yv \\Tiedniu 
zwłok zmarłego na Maderze ostatniego 
cesarza Karola. Jak z ty cli yyyniirzeii wy 
nika, aspiracje Iegitymistóyy- austrjac- 
kicli. pozostających yy ścisłymi kontakcie 
z zamkiem Nltoenockerzeel yv Bełgji re- 
/ydencją cesarzowej Zyty i je j dzieci, nie 
są mało i nie zamierzają bynajmniej za 
dowolnie się zniesieniem ustawy bab** 
burs,.ięj, O ile aspiracje te dadzą się zre 
alizoyyać. zależeć ło będzie przedeyy-iS/y 
stkiem od w ie lce  sikomplikoyyanego splo 
tu ir.t-eresóyy niiędzynarodowycli. N ie  
należy, bow iem , zapominać, ż.e detroni­
zacja domu Habsburgów w Austrji za­
strzeżona została międzynarodowo w 
traktacie jiokojoyyym w  SI, Germain. W  
przeciw ieństyy ie yyięc do z.yyrotu nia iąl- 
kóyy nie m oże  ona żadna miarą być trak 
loyyana. jako sprawa w  e w nyftrz.no- 
austrjacka. Oprócz yyielkich mocarstw, 
sygnatarjuszy traktalu yv St. Germain, 
sprawa ta obchodzi żyw o państyva suk 
cesyjne. a yy pierwszym rzędzie sąsiadu 
jące iz Austrją, Gzechosłoyy-ację i Jugo- 
słayyję, których negatyyvny sto- anek do 
sprawy restauracji Habsburgów m anife­
stuje się aż nadto dobitnie. i . Gr— ski.

Na wileńskie)
widowni

Na wstępie pragtnę zaznaczyć, że nie 
chodzą mi o  iw ido-wmię polityczną, czy 
gospodarczą, ale o w idownie  w prawdzi 
wena tego słowa znaczenia, tę gdzie zhie- 
ea sie publiczność, iwidzowrie teatralni. 
kąd słuszniej byłoby nazyyy-ać ją  wi- 

dzownją. V\ arto przy jrzeć  się je j dokład­
niej, niż to się p rak tyk iy (. zazw ycza j, np 
■a łamach pism, gdzie często spotykam y 

opisy i reportaże z. życia tego lub inne 
go  tea u. ale gdzie charakterystykę pu 
bliczności zbywa się w paru słowach. 
Mów i się ięc ,że publiczność odnosi się 
do tego czy innego teatru życz liw ie (albo 
oJjojętliie), i e  Jozęsizcza ithunnie (aJbo 
nielicznie) i tyle...

T o  stanowczo zamało Z jaw isko  z  w a 
ne teatrem składa się, jatk w iem y, z czte­
rech zasadniczych elementów, któremi 
są: autor aktor reżyser i  widz, Mowi 
się dużo na temat indywidualności trzech 
l>ie-wszych, a wid‘za, czy li publiczność, 
traktu je się, ja k0 bezkształtną, bezlicą 
masę judzką. Niesłusznie. Bo w iadom o 

j  Przecież, że pubJiczimść ma sw o je  i * 1

stynkty i narow-y, sympałjc i antypatje, 
zw ycza je  i lem jjeramenty, że nji. jnibliez 
ti ość paryska różni się grubo ml publicz­
ności, pow iedzm y, -moskiewskiej. Ale i 
w  obrębie jednego kraju, ba! nawet 
jednego miasta natkniemy się przy  do 
kładniejszej obserwacji na kilka typów 
publiczności.

Kie<lys Benedskl 1 lerlz napisał dosko­
nały szkic o różnych okazach widza te­
atralnego. Ja skulei ehrę zająć na chwilę 
uwagę szanownych czyte ln ików  widzem 
w-ileńskim, jiubliczno.ścią teatrów w ileń ­
skich Co to za gatuinek ludzi la nublicz- 
nosc wileńska? Że jest odrębny od ga 
lunku warszawskiego, o tern przekona­
łem się niejednokrotnie, kiedy sytuacje 
na scenie były analogiczne. Byłem swiau 
kiem dwticli takich incydentów

Kiedyś, może przed dziesięciu laty, 
występował gościnnie w grodz.ie Ged\ 
mina pewien popularny rew jowy artysta 
warszawski w repertuarze szmonce.so- 
wym, k tóry zawsze baw ił do rozpuku 
publiczność dawnego „Qui pro ąuo“ Po 
paru tego rodzaju kawałach które w i­
downia wysłuchała dość obojętnie, nagle 
rozlegać się izaezęły szmery, syki. w koń 
cu gwizdanie. T o  publiczność żydowska 
głośno wyrażała swe niezadowolenie. 
Poprostu obraziła się za dowcipy, które

jłuhliczność ż\ do w -vk;i w W arszaw ie  
przy jm owała  hucznenii oklaskami

Innym razem, na tej samej scenie in­
ny gość. śpiewał popularną piosenkę i 
jjrosil jHibliczność. aby razem z non  po- 
\\ tarzała refren. Słowa refrenu, wyp isa­
ne wielki urn i literami na tablicy miała 
I>ubliczność przed solną. Patrzyłem  z 
jiewną dozą w półczueia, jak piosenkarz 
ze skóry  |)(»prostu wyłaził, aby zmusić 
wid/.ow do śpiewania. Am  jodtti głos się 
nie odezwał Ludzie uśmiechali się nie­
co zalżieinowani, spoglądali to na siebie, 
to na n iezmordowanego artystę i milczę 
li . Nnmcir się nie udał. Zawód w y n a g r o ­

dzono jednak soliście rzęsistem brawem.
Ale proszę na jmdstawie opow iedzia ­

nych tu zdarzeń nie wyciągać przed­
wczesnych wniosków, że  nasza publicz­
ność nie nia poczucia humoru, że jest 
chłodna... i 1. p. Co lo. to nie. J-est po- 
jirostu inna niż. w stolicy To  co ma po­
wodzenie w Wńir.szawie, mo/c przejść 
bez echa w W7ilnie

Z w ielo letn iego bliskiego współżycia 
z leałreni wileńskim wyniasłem trochę 
spostrzeżeń, o których chcę opowiedzieć. 
Gzem publiczność wileńska różni się od 
publiczności krakowskiej, poznańskiej 
czy  lwowskiej, a w czem jest podobna? 
Mam w-rażenie. że najw ięcej wspólnych

znamion posiada publiczność p rem jero ­
wa.

Jest ona właściwie, najmniej intere­
sująca, pow iedzia łbym  pozba w ion ą ,w y ­
razu w  swoich reakcjach Zwłaszcza pu­
bliczność z parteru i lóiż. Składają się na 
nią i ton je j  nadają przedstawiciele pra­
sy, intelektualiści, persony na stano­
wiskach wreszcie różnego rodzą ja sno­
by, no i ci. którzy uważ-ają siebie za 
znawców- teatru.. Do każ Jej p rem jery  
odnoszą się z rezerwą, w oklaskach są 
pow-ściąigliwi. Starsza generacja w an­
traktach wspomina, jakie to. panie d o ­
brodzie ju  świetne widów iiska oglądała 
przed wojną w Moskwie, lub w Berlinie. 
Cóż. tutaj? Tea tr  prowincjonalny, w iado 
mo. starają się, ale to. panie dobrodzie­
ju... 1 tak dalej.
Czy od publiczności jorem je row e j zależy 
w W iłnie powodzen ie sztuki? w  znacz­
nym sJojżniu. Recenzje pisane, albo co  
ważniejsze, recenzje ustne, rozsyłane po 
mieście pocztą pantoflową, decydują 
często o klapie, lub sukcesie. A le czasem 
lody pękają już po p ierwszym , albo po 
drugim akc ie  pod naporem braw uro­
wych a laków ze sceny. N iedawno na 
promjerze „Moralności pani Dulskiej“  
kurtyna po  drugim akcie szła osiem coś 
razy do gó ry  przy wtói ze niemilknących
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Japończycy u siebie w domu
I u policzy cy, tak samo jak Anglicy, inni są 

u siebie, w domu niż zagranicą. Tu/aj dopiero 
można ich poznać, zaobserwować ich obyczaje 
charakter. Doskonały obserwator i znawca ©- 
byc/ajów Dalekiego W schodu, podróżnik i ko­
respondent niemiecki, G. S., -zebrał szereg mi­
gawkowych obrazków które dają niezły wgląd  
w  życie Japończyka takiego, jakim  jest u sie­
bie, w domu.

Nocą na jednym z peronów na dworcu w 
Kobe w oczekiwaniu pociągu do Osaka. Japoń 
czyk Jat okołe 4tl-tu, tańczy przed ode jściem 
pociągu. One step. iw o  s/ep, walca i rumbę 
Tw arz ma zupełnie poważną. Nie jesi bynaj­
mniej pijany. Później widziałem go w wagonie 
kolejowym, zagłębionego w lekturze jakiejś ksią 
ż.ki. Na peronie ćwiczył tylko, gdyż Japończyk 
traktuje każdą rzecz poważnie. Był zapewne 
na jakimś dancingu, mieszkańey Osaki muszą 
wyjeżdżać poza granice miasta aby móc tań­
czyć, gdyż w  Osaka, tańce towarzysfkie są za­
bronione

Lift boy zawiózł mi,o na 8 piętro nowoezes 
nego domu handlowego w Osaka Przez cały 
czas jazd j uczył się pilnie ze sw oje j gramalyki 
mgielskiej. Gdy wszedłem do windy, powitał 
mnie grzecznie: ,.how do you do?“

Jestem w fabryce sprzętu radjowego, w  od ­
dziale praktykantów. Pracują tutaj chłopcy 
przeważnie 13-icfiii Przed południem uczęszcza 
ją  do szkoły zawodowej, po południu inają 
praktyczne zajęeia w  fabryce Przyszedłem na 
lekcję ję.zyka angielskiego „Stand up, boys!“ 
m ówi głośno prymus klasy. Gała klasa kłania 
się. Nauczyciel przekazuje mi swoje funkcje 
Muszę chłopcom opowiadać o szkołach na Za  
chodzie Chłopcy nie znają jednak dostatecznie 
Języka angielskiego i nauezycieł pełni palę fłuma 
cza. Pod koniec godziny proszę, by mi stawiali 
pytania. „Czy to prawda, że w Anglji wchodzą 
ludzie do  mieszkań nie zdejmując brudnych bu 
cików“ ? „Co wieozą dzieci angielskie o  Ja­
ponii?" .

\\ fabryce Forda w  Yokahamie, założyli się 
tamtejsi inżynierowie z amerykańskimi, że ro 
botniey japońscy wykonają pracę znacznie 
szybciej od amerykańskich. Próbę postanowio­
no  przrprow udzie z wmontowaniem i odmonto- 
waniem kół. Pewien robotnik japoński wyko­
nał w ciągu 20tu minut, ku pełnemu zadowole­
niu jury, montaż 8-miu kól. umerykauin uznał 
»iie za zwyciężonego i wypłacił 5 you. tytułem 
przegranego akładu.

Żaden Japończyk nie nosi na ulicy przed 
miotu nic ow-iiiięłego w  jakąś kolorową chustkę. 
Matę i wielkie pakunki z dom ów towarowych, 
akty, książki, podręczniki szkolne bagaż, wszyst 
ko 'o  jest estetycznie i pięknie opakowane w 
„furoshiki 41 opakowaniu Japończycy są za­
równo esteiaini i mistrzami, jak rozrzutnikami. 
„Furosh iki" są najczęściej z jedwabiu, czasami 
pięknie malowane, rzadziej z bawełny. Kolor 
„furosliikS" jest różnorodny, tnne koloty ebo- 
wiązuią mężczyzn, inne kobiety. D la kobiet ist­
nieje pozafem jeszcze dalsza klasyfikacja, za­
leżna od ich wieku i iod pór roku. Podczas przy 
jęcia z  okazji świę/a Chryzantem w  pałacu cc 
Karskim, na klóre zaproszeni zostali najwyżsi 
dygnitarze państwowi, korpus dyplomatyczny i
I. p otrzymali wszyscy goście jako podarunek 
białe i zV te kasetki ze słodyczami Tylko goś­
cie zagraniczni nosili te podurunki bez opako­
wania. Każdy bowiem Japończyk miał przy sobie 
„furoshiki", a ten kto nie miał, ow inął kasetkę 
w chusteczkę.

Zawieranie znajomości rozpoczyna się w 
Japc nji od wymiany biletów wizytowych. W rę  
rra ł przyjm uje się je w głębokim ukłonie i 
■ob/c strony mruczą coś pod nosem psdezas te­
go uroczystego aktu. Bilety wizytowe są skrzę­
tnie przechowywane i w  każ,dym sklepie można 
nabyć specjalne indeksy, by broń Boże nie po ­
mieszać tych skarbów. Każdy zużywa tutaj wie 
Jło biletów wizytowych. Bilet japoński wygląda  
następująco: (m ak i japońskie stawiane są w

długości ©d góry do dołuj: w  środku nazw is­
ko, pc prawej i lewej stnonie zawód i adres. 
Obcokrajowcy muszą posiadać trojakie bilety 
wizy fowe: angielskie, dw ujęzyczne i japońskie 
Jeśli się komuś przytrafi, że zabraknie mu bile­
tów wizytowych, wypadek ten uważany jesit za 
największe niewzezęście.

Kto zimą przyjeżdża do Japon ji, od nos. 
wrażenie że w całym kraju panuje epidemia 
grypy. Spotyka się niewiary gmina ilość ludzi—  
niemal co drugiego —  w  różnym wieku i roz­
maitych stanów noszących coś w  rodzaju 
kagańcu. Zakrywa on usta i nos. Kagańee te 
ety maski, jeśli kto woli, są najróżnorodniejsze, 
tak pod względem kształtu, koloru ,ja.k i „urzą 
dzeń" wewnętrzn. Małe, piękne, które są niejako 
ozdobą twarzyczek kobiecych i dziecięcych 
wentylacyjne, z otworam i na okulary, z przez.ro

czystej gazy, z kotorowag© jedwabiu, z aksam i­
tu i f. p. Przyczyną tego strachu przed prze-

panka", która, dała się w 1111S r bardzo moc­
no we znaki Najw ięcej widzi się zam askowa­
nych ludzi w tramwajach i omnibusach.

Gdy wchodzi się do  jakiegoś magazynu ezy 
restauracji, cały personel, nawet z najodleg 
ii zyeli kątów, wita chórem kiijenra Gdy opu ­
szcza się sklep, takiż sam chór w y pow ada  dłu 
gą formułkę dziękczynną, nawet w wypadku  
kiedy klijent nic nie kupił. Zwyczajem  japoń  
skini nie proponuje się niczego klijentowf. <Ł> 
póki sam nie wypowie swoich żądań. W  ten 
sposób można przejść przez największy dom 
towarowy nie zamieniwszy jednego sław a i  per­
sonelem. D la europejskich pań jest to rozkosz 
i... męczarnia.

JapoAska orkiestra dziecięca

Przew idziane w p rogram ie lia rrtk b ieżący 
roboty  w  zakresie budow y m ostów  drogow ych  
są praw ie całkow icie u ruch otm-i i me.

P rzy  budow ie mostu stalow ego przez W isłę  
pod W łocław k iem  odbyw a  się opuszczanie keso 
:iów  pod podipoi y mostowe, z których część bę­
dzie m iało iundaineu lv kesonowe, a część Jiędz.ie 
um ieszczona na palach.

W  obecnej cli w ił i opuszczono juiż część keso 
r ó w  pon iżej dnia rzek i pozostałe zaś p rzygolow a 
110 do opuszczeniu. P rzy  na.stępnyrh i pr.ży p rzy  
czółku trwają roboty  przygotow aw cze. Pozalcm  
w  roku b ieżącym  będą przygotowanie w  hutach 
m atorjały stalowe, zoś w  roku  przyszłym  na sta,- 
p monltaż konstrukcji i rozpoczn ie się budów a 
d o ja zd ów  w raz z żeiibolowemi wiaduktam i.

P rzy  budow ie  mostu żelbetonow ego p rze ' 
P ilicę  pod B ia łobrzegam i trwa m ontaż arm atury 
żelaznej, w  tych dniach zaś .rozpocznie się bi to­
now an ie 1-go przęsła łukowego. Drugie przęsło 
będzie  zabetonowane w  końcu lip ca, zoś pozo.sta 
łe  dw a  będą wykonanie w  roku przyszłym . Po- 
z-atem prow adzone są rob oty  przy loka lnej re ­
gu lacji rzeki P ilicy  w ykonyw ane przez .1000 ju ­
naków , w  najb liższym  cza-sie rozpoczn ie się bu 
dow a d o ja zd ów  do mostu.

Most na Bernardynce w  Kaliszu (ćc łbe low y) 
jest na ukończeniu. Betonowanie przęseł im kłada 
nlie naw ierzchn i zakończono, pozostają iroboty 
ziem ne p rzy  budow ie dojazdu od strony miastu 
i roboty zw iązane z regu lacją ulic w  pob liżu  
mostu, k tóre w ykonyw a Zarząd su. Kalisza.

Czasopisma białoruskie 
w Wilnie

W o b ec  rozb ic ia  społeczeństwa b ia łorusk iego  
na liczn e  gru py i grupki, zw alcza jące  się w zajem  
n ie z godna lepszej spraw y nam iętnością, p ras* 
b iałoruska m  W iln ie  pod w zględem  ilośc iow ym  

zięb ien iem  i zarażen iem  się jest podobno „h isz- *  p rzedstaw ia się pokaźn ie natom iast jak ośc iow o
jest dość biedna. Brak tu pisma reprezen tacy j­
nego, k tó reb y  odżw-ierciadlało całokszta łt życia 
b iałoruskiego, —  istn iejące zaś tygodn ik i lub 
m iesięczn ik i reprezen tu ją  w y łączn ie  in teresy i 
obrazu ją działa lność każdy ty lko  sw o je j grupy 

Do najstarszych tygodn ików  należy organ 
Chadecji b ia łoru sk ie j „B ie laru skaju  K ryn iea ", 
k tó ry  p rze trw a ł ju ż  k ilkanaście lat. Z  daw nej 
radykalnej prasy „h ro m a d zk ie j" n ic się nie u- 
trzyimało. Adwersarzem  „B ie l. K ryn ." jest pro- 
rządow y „R od n y  K ra j , w ychodzący parę razy 
na m iesiąc. Do czasopism  o  charakt rz-‘ politycz 
nym  należy zrzadka ty lko  ukazujący się i n a j­
b iedn iejszy treścią organ „n arod ow ych  soc ja li­
stów  p. n. „N o w y  Salach

D o peT jodyków  apo lityczn ych  należą : kato­
licka , Chryścjunskaja D u m k a '. posiadająca ideo 
w ego  w spółtow arzysza  w w ydaw anem  .przez OO. 
Jezu itów  a lbertynsk ich  pro-iLii.jnein pisemku 
„D a  /.łuc-eńn.a

,-Szlacb m o la d r i" —  m iesięczn ik  zb liżon y  do 
Chadecji, lecz pośw ięcony sprawom  ku ltu ra l­
nym.

N ow opow sta ły  kw arta ln ik  „K a łośs le - —  n a j­
pow ażn ie jszy  ao do treści z istn iejcych  p-sm 
tego rodzaju , o id eo log ji n iepod leg łośc iow e j 

M iesięczn ik  ,,Kr yhahoin" —  o  id eo log ji spo 
łecznie radykalnej, lecz jednocześn ie s to jący  na 
stanowisku narodow-em.

• Studencka ja  Dum ka , czasopism o Akadem ie 
k iego  Zw iązku  B ia łorusk iego, ukazu jące się spo 
radyczn ie i  naw ołu jące  m łodzież do  czynnej pra 
cy w m acach w  kierunku podn iesien ia ich  ku l­
tury oraz uśw iadom ien ia  społecznego i narc 
dow ego.

„.Nan.apom acz" —  m iesięczn ik, pośw ięcony 
spraw om  gospodarpzym  i kooperac ji.

„B ic ła ru ska ja  B o rć " —  czasopism o pszcze­
larskie.

W reszc ie  „ P r a lesk i", m alu tk ie locz sympa 
tyczn ie prow adzone p isem ko dla dziatw y.

Charakterystycznem , jest, iż  hałaśliwa skąd­
inąd organ izac ja  kon fes jonalna B ia łorusinów  
praw osław nych  .B iałoruski Kom itet Cerk ew n y " 
od d łu ższego ju ż cza.su czasopism a żadnego n ie 
w yda je. N ie w yszed ł też w roku b ieżącym  ani 
jeden  num er czasopism a, w ydaw an ego  przez T o  
w arzystw o Szkoły B ia łorusk iej p. n. .1, etap U. 
T . R Sz.“ , k tóry  dawał w  roku ubiegłem  nadeT 
c iek aw y  m aterja ł, obrazu jący żvc ie  i działalność 
licznych  o rgan izacy j tego T -w a na wsi.

Od czasu do czasu ukazu jó się jednodn iów ki, 
pośw ięcone tej lub in n ej spraw ie  aktualnej czy 
— osobie. O statnio, w  zw iązku  z ustąpieniem  z 
B ia łorusk iego Kom itetu  N arodow ego  posła Jare- 
m icza sen Bohdanow icza i p- M ancew ieza, wy­
dali on i jedn odn iów kę p. t. „W y ja śu ień n i", «Kie- 
rowaną p rzeciw ko m a jo ry zu ją ce j K om ite l Cha­
decji. A — ez.

Ork iestra d zieci japońskich zo rgan izow an a . p rzy  ogrod zie  zabaw  Takata  <w T ok yo

Budowa stałych mostów drogowych
W  sierpniu r. b. 1 sednie zakończony rów n ież 

most na Prośn ie w W ieruszow ie  gdizie trw a ją  ro 
-Loty p iw  budow ie dojiazdów i regu lacji brzegów .

Pozatem  na ukończeniu są m osty stałe: na 
B iałej i na W isełce, na S try ju  i na W isełce, na 
S try ju  i na Bystrzycy S łotw ińsk ie j. Z robót św ie 
żo rozpoczętych  w ym ien ić należy mosty ma W o l 
Lorce na P ilicy , na Czarnej N idzie, na G icłzw i i 
ra  Sołok ji. W  na.jbtiż.snym czasie będą rozpoczę­
te roboty przy m asłach na W isłoce  i na W ace.

Zarcbki w Polsce
W edług danych Mm. Skarbu, ob liczonych  

podług statystyki podatku dochodow ego, dochód 

w yższy, n iż 2.000 zl. roczn ie m iał.) w  Polsce w  

r. 1D29 —  {184.000osób : w- 1030 r. ilość ta zm niej 
szyła się o 25 000, t. j  d o  c y fry  $09,000, w  1931 r. 

spadła dc 294,009. 7.si następne łuta statystyk  
nie ogłoszono, przypuszczać jednak  n a leżv  że 

ilość osób 'ak ich  zm niejszała się w  dalszym  
dągu

Podatek  doch odow y od dochodu rocznego 

pon iże j 2 600 zł. zapłucito w  t . 1929 —  319 liOO 

osób, w r. 1930 299,000, w r 1951 295,000 o .ób  

W śród  podatn ików  n a jw ięce j b y ło  takich , k tó ­

rych dochody pochodziły  z budynków  ,w r 1930 

tlO.OOO osób), z handlu (259.01)0 z ro ln ictw a 
( ) « 7  900| lub z rzem iosła  (96.000 osób).

D o t. zrw. .g ó rn ych  10,000", t. j. d o  .■sóto 

zarab ia jących  roczn ie w ięce j n iż  20.000, zalicza 
.s ię  w  Polsce za ledw ie  k ilkanaście tysięcy osób. 

Dochód od 20.000 d o  40,000 roczn ie w ykaza ło  

w  1929 o ra z  w  1930 r. po 13.000 osób. w  1931 r. 

liczba ta spadła d o  11,000 osób. D o  w arstw y n a j­

zam ożn ie jszej z dochodem  p ow yże j 4u,000 zł., 
za licza ło  s ię  w r. 1929 7 000 osób. w- r. 1930 

6,000 osób, w r. 1931 5,000 osób.

braw. Lecz to się zlarza nieczęsto, raz 
na kilka lal. W ileńska publiczność ro z­
grzewa się powoli. Dlatego frekwencja  
na prem jerze  nic jeszcze dyrektorow i 
teatru nie m ów i. Może 'na premjerze być 
komplet, a na przedsta wieniach następ­
nych będą pustki. I odw rotnie; słabo za ­
pełniona na pierwszym spektaklu w idów  
nia inie przeszkodzi temu, b y  sztuka z 
b ieg iem  czasu osiągnęła komplety, „vvv- 
robiła s ię1', jak m ó w ią  ludzie teatru 
Ty lk o  biada teatrowi, jeżeli  przedstawie­
nie przeciągnie się trochę iza pófnoc. N ie 
pom ogą  wtedy ani isfoltna wartość in ­
scenizacji, ani entuzjastyczne recenzje, 
ani reklama. Sztuka leży, bo publiczność 
wileńska wcześnie kładzie się spać. Tak 
by ło  k iedyś z prem jerą  „ ‘Nocy  listopa­
d o w e j "  w inscenizacji Ze lwerowicza i 
Ruiszczyca, tak było z „D z iadam i"  w in­
scenizacji Schillera. 1 może dlatego naj 
w iększe powodzien ie m ają  w \Vilnie( 
św iąteczne popołudniówki. Tuta j f r e k ­
wencja  murowana, nawet dla sztuki już 
upadłej. Poipołudniówka wyg ląda  \vte(iy 
jak ostatni, przedzgonny 1ity.sk życia.

Frek ,vencja... Magiczne isfowo. k lóre 
co w ieczór kołacze iśię w m ózgach  i na 
ustach wszystkich, co ży ją  w teatrze i z 
teatru. Dla autora oznacza to s ło w o ' 
tryum f 'nb klęskę, popularność i w yso ­

kość tantjem, dla dyrektora—-podniesie­
nie prestiżu i dop ływ  gotowizny. F rek ­
wencja. Śledź' się ją pilnie przez staty­
stykę, obliczanie kairtek, raporty  i w y ­
kresy, 1110 i iDoprosfu przez dziurkę w 
kurtynie zanim światło zgaśnie i ude­
rzy gong.

—  Jak faun? Puchy?...
—  Podobno przy  kasie jest trochę 

osób.
— - Pow o li  się schodzą...
—  No, jeszcze wcześnie. Spóźniają się 

jak zwykłe.
—  Trzdba poczekać trochę z zaczę­

ciom...
Takie 'szemrane d ja log i snują się co 

w ieczó r  za kulte-ami teatru Czy tylko 
w ileńskiego teatru?

Nie, naogół natsz teatr n ie może narze­
kać na brak frekwencji, .fes'I fo  bow iem  
najtańszy' chyba teatr w  Polsce. P ie r ­
wszy rząd z szatnią kosztuje 4 złote 00 
gr., na ga ler ję  można wejść za 40 gro  
szy. T o  są talk zwane ceny' normalne, 
ldóre m nie jw ięee j utrzymują się pół 
miesiąca. A  drugie p ó l  miesiąca sztuka 
idzie po cenach propagandowych: pierw 
szy rząd dwa złote, galerja dwadzieścia 
groszy. W ięc  frekwencja  dobra, ale ka 
sa niebardzo.

Lecz odbiegłem nieco od tematu. Cho

dził-O przec ież  o typ y  publiczności. Naj 
c iekawszym  typem bo  najhardziej bez 
pośrednim w  reakcjach jeśt publiczność 
przedstawień szlkolnydh. Dla młodzieży 
szkół wileńskich teatr da je specjalne p o ­
południowe przedstawienia, o dość uroz­
maiconym repertuarze. Jest to  tak zwa 
n>' ,,,'teatr iszikolny", trzeci już rok p ro ­
wadzony systematycznie pod kontrolą 
w ładz szkolnych. Dużo czasu upłynęło, 
dużo z imnej krw i musieli 'wykazać a r ­
tyści zanim młodociana publiczność w ło  
ż\ła się do kulturalnego zachowania się 
w teatrze. W  p ierwszym  roku hałasy, 
głośne no/mowy na w idowni podczas 
trwania akcii, gw izdy  i okrzyki, czasem 
rzucanie [>o<l osłoną ciemności l » a r d y c l i  
przedm iotów  na scenę —  to wszystko 
należało do „norm a lnych " akcesorjów  
przedstawienia szkolnego. Aktorzy  w s ­
chodzili na scenę, zgrzytając zębami, 
niepewni, .jaka niespodzianka czeka ich 
ze. strony w idown i, gdzie, jak w  ciemnej 
jaskini, huczały setki niesfornych istot.

Powoli jednak m łodzież się ufempe 
rowała. Reakcje jej. aczkolwiek wciąż 
jeszcze żyw io łowe, nabrały pewnego sen 
su Naprzykład: gd y  na przedstawieniu 
„D z ia d ów "  Gustaw izaczymał « ł\uną swą 
inwektywę przeciw  kobietom: Kobie­
to. puclm marny..." z reguły przerywał

mu w tedy  grzmot oklasków Zna­
czyło  to. że młodzieńcy z piątej i szóstej 
są tego  samego, co Gustaw zdania.

Podobnie bezpośrednio i żyw io łow o  
reaguje na aikcję sceniczną publiczność 
p izedstawień propagandowwch. zw ła ­
szcza ta z górnych pięter. Na „H a m le ­
cie", który przyciągnął szersze rnasy do 
teatru ^darzyło się że ktoś z galerji. w i ­
dząc 'w ostatnim akcie królowę, podno­
szącą do ust zatruty Iłuliar, wrzasnął 
ostrzegawczo:

—  N ie  pij-- Trucizna! :..
Świadczyło to, z jak iem  przejęciem , 

z jaką uwagą śledził tok intrygi d ram a­
tu. Entny typ widza, to ci, k tó rz j  p ie r ­
wszy raz w  życiu przychodzą do teatru, 
i —  prawdopodobn ie nigdy w ięcej nie 
przyjdą. A przychodzą  na tę jedną, jed y ­
ną sztukę, która w  tajemniczy sposób 
umiała wy rwać ich poza ciasny ohrętb 
w łasnego życia i ściągnąć do budynku 
teatralnego. Czasem, gdy idą z przed­
mieścia, muszą pyjtać o drogę, gd >e to 
się ten dziwny' buth nek znajduje. Vt ka­
sie, zanim kupią bilet długo się upewnia 
ją. c zy  to tutaj właśnie odbędzie się to 
mezwykte dla nich zdarzenie.

T ego  rodzaju publiczność w idz ie l iś ­
m y w teatrze wileńskim na przedstawie­
niach M id i  E fres". P rzechodz il i  na nie
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NV r o k u  b ie ż ą c y m  m i ja  la t  o d  c iiw  i 

l L !9 d y  id e e  s k a u t in g u  p r z e n ik n ę ł y  na z ie  
M>ię p o ls k ą .

Za momenf jrowslania ,.1 larcersl w a 
Po lsk iego" przy.jolo bow iem  rok 1910 
dale założenia pierwiszej polskiej dru/\ 
nv harcerskiej.

/ okazji l ‘\j w dniach od 11-go do 25 
lipca r. b. od ludzie .się w Spalę, na tere­
nach. udzielonych przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolite j W ie l i  i Jubileuszowy 
Zlol H a rca KsJti.w ft Polska „o. Uroczyste ot 
warcie Zlotu przez P  Prezydenta Rzeczy 
pospolitej nastąpi dnia 14go l ipca .

Prócz jmlbdzie/i krajowej, której 
przvby(lzie na zlol około .‘50 tysięcy, c/\li 
i’on;id 10 proc. ogólnej liczby harcerzy w 
’ o1.mx\ zlot zgromadzi licz.no drużyny 

harcerskie wychodztwa polskiego, oraz 
przedshtwdcieli skautingu niemal z całe 
go świata. Z terenów wyclindźczycti naj 
liczniej reprezentowane na zlocie spal 
skini będzie barcer-iwo polskie z Frań 
eji Niemiec, Wtjgri-er, Ranmnji i Si. Zje 
dnoczioiiych Ani. Potu. Ogółem przy be- 
ozie do Polski 1500 harcerzy i harcerek 
•/ terenów naszej emigracji.

Z państw obcych  najliczniej będą 
reprezentowane W ę g ry  i Czechosłowa­
cja. które wysyłają do Spał> po 600 har­
ce rze . Pozatem przybędzie 120 skautów 
i ran< uskieih. 70 angielskich, około 60-ciu 
rumuńskich z następcą Ironu rumuńskie 
go w ielk im wojewodą  k.s. Michałem na 
czele. W  mniejsvye.il grupach przybędą 
skauci estońscy amerykańscy oraz 40-tu 
przedstawiciel' organizacji młodzież} 
włoskiej „B a l i l la " ,  która, mając wiele 
metod wspólnych ze skautingiem, sama 
zgłosiła swó j udział w  zlocie spalskim. 
Ogółem dotychczas zg ło szo n y ch  gości z 
zagranicy jest 1450 osób. Ciągle jednak 
jeszcze naphnrają nowe zgłoszenia.

-Mimo że lermin rozpoczęcia ziołu wy 
znaczony został na połowę lipca, prace 
przygotowawcze trwają już od marca 
b. i w y konywane są przez bez robot n\ cli 
harcerzy, zorganizowanych w  2 ośrod­
kach pracy. O rozmiarach podjętej i sy­
stematycznie wykonyw anej przez harce 
rzv naszych pracy świadczą już ich do 
lvchcznsowTc rezultaty. Dotychczas prze 
prowadzono 6 kim. pczewmdńw elekt rycz 
nych, dwa . pół k im  szos, wyw iercono 
95 studzien. wzniesiono 28 elewatorów 
na żywność, 7 k to .  sieci kanalizacyj­
ny eh. Przez czas trwania  złotu do Spa 
ty dojeżdżać będzie prezes Związku Har 
cerstwa Polskiego, wojewoda Grażyński, 
któremu zajęcia nie pozwalają przeby­
wać stale w obozie.

Poczesne m iejsce na zlocie będą niia 
łv zawody. Ich założeniem jest pow szech 
uy przegląd lecbniiki w Związku JlaJr- 
eerstw a Polskiego. W ysuw ane są tu dwa 
punkty: próba sił oraz poznanie metod

ra> po raz wileńscy Żydzi z naj 
szych der, tacy co całe . ycie spędzili w  
ciasnych uliczkach ;ghella, co ledwie p a ­
rę słów umieli wy,dukać ipo polsku P rzy  
chodzili zobaczyć wspaniałą kobietę ży ­
dowską, Mirlę Efres, w  wykonan iu  W an 
dy Sicmaiszkowej i zna j-do wa li w tem ,|a 
kies szczególne zadowolenie. Magiczna 
jest siła teatru.

Podobny typ obserwrowTać można b y ­
ło na w idowisku wieikopostnem. a ósmi 
•cm na lJe życia i męiki Zbawiciela. Ut- 
w " r ten p. p „G o lgo ta1' w założeniu 
s ftm Przeznaczony jest dla szerokich 
mas. Na soeine w idzimy Chrystusa. apo-

v °  " r  i postaci ewangelicznych.
a ,, o gotę przychodziła publiczność, 

która po ; i teatren, ,nosi miano ludu. Służ 
ba domowa, drołm i rzemieślnicy, pra 
cownicy iizyczni, ale najw ięcej niewiast 
w czarnych koronkowych chusteczkach. 
Przychodziły na długo przed rozpoczę­
ciem spektakm z 1 ika iminą i zapew-ne z 
talkiean uczuciem, 7. jakiem chodzi^  na 
rekolekcje do  kościoła. P rzeżyw ały  i  na 
bożńysn zachwytem  to, co isię dz ia ło  na 
scenie, obj; wdając swe wzruszenia ,gtoś- 
nein wycieraniem nttsow, głęboikicnii 
Westchnieniami. W  dusznymi tłoku, w 
specyficznej p ludowej" atmosferze siedzą 
sobie babiny wileńskie, nie ruszając się

Zlol jubileuszowy w Spalę stanie się 
wielką rew ją harcerstwa, które zademon 
slruje przed sipoh czenstw ern i światem 
iwe wielkie w a lory  jako organizacja wy 
c liowawoza młodzieży swą tężyznę li- 
zyczną, jako organizacja na wskroś pr/c 
pojona cluehem sportowym.

Na przełomie historji w ciągu swego 
,n Imienia Jiarcerswo wielokrotnie skła­
dało dowody najwyższy cii cnót obywatel 
skich: w .szeregach Leg jomew. POW .. 
wiszystKicli nieomal formueyj, walczą- 
cyteh pod pokskiemi sztandarami

wszędzie znaleźli sic; harcerze, w roku 
1920 młodzież harcerska, zdolna do no­
szenia broni, wisłąpiła do oddziałów o- 
cholniczych. inni pełnili służbę pom-ocni
CZc|.

W  czasie pokoju harcerstwo polskie 
wychowuje  najcenniejszy element oby­
watelski. Zdała od polityki, wdzierającej 
się tu i ówdzie do organiza-cyj m łodzie­
ży, cicho, bez rozgłosu, ale w m rówczym  
trudzie hartują się pokolenia polskiej 
młodzieży w szeregach harcerskich.

Kab.-.

Wyjazd harcerzy wileńskich do Spały
W  środę o godz. 19 pc zb iórce na pl. ŚbwŁi- 

ńkiim harcerze i harcerki w  lie/liic 100(1 udali się 
pochodem  prże/. m iaslo,. za trzym u jąc się \v 
Ostrej l!ra.mie, gdzie  ks. Tułpa udzie lił blogosłn 
wieństwa. Po odśpiew aniu  m od lilrw  harcersk iej 

pochód uda! .się na dworzec. O goi!z 21,30 speis 

ja la .m  jMjeiągicm liarcerk i odjeżdża jo do Spa

ty, a harcerze o godz. 0,3(1 w e  czwartek.
W, ..środę w ieczorem  p rzy jeżd ża  do W iln a  (10 

skautek Lotow ek  oraz 10 KsI-onek, k o ire  razem  
z harcerkam i z W ilcń szczyzn y  jadą do .Spały. 
Skauci i harcerze polscy z pańslw  bałtyckich 
w y jech a li ju ż na zlo t do Spały w poprzednich 
dnia dli.

Harcerska wyprawa rowerami 
przez Czechosłowację, Austrię i Węgry

Zaraz po  Z lo c ie  w  Spalę w yru szy  Grom ada 
W łóczęgów  „C zarn e j T rzyn a s tk i" WSI. Druż 
Harc na nadzw ycza j c iekaw y obóz w ędrow ny. 
Od Ciaszyna uczestnicy jadą na roweratah przez 
Czechosłow ację, Austrje  i W ęg ły , ogółem  p rze­
szło lysląe k ilom etrów . Celem obozu jest k ra jo ­
znawstwo, turystyka kolarska i propaganda k o l­
ski w wyż. w ym ien ionych  krajach W  W iedn iu  
i w liudupeszcie w yp raw a  złoży o fic ja lne w iz y ­

ty tamt. zw iązkom  skautowym . O prócz lego na­
w iąże  kontakl ze środow iskam i polsk iem i

kum eiidanlem  obozu będzie harem. J. Czarny 
Grzesiak. d rużynow y „C zarn e j 7’ rzynastki 1 
ezesm ikam i będą dorośli har<'erze (nauczyciele, 
urzędnicy lerhn icy i l. p.) w ych ow ankow ie  dru 
zy ię

1’ ow ro l do Połskł nastąpi w poi )\\ ie sierpnia 
b. r. przez Piwniczną.

Przed II Zl9tt»m Młodzicły Polskiej z Zagianicy

Odznaka uczusloikó\v II Zlotu Mł. Pol. z Zagr. rozpoczyn a jącego  się 12 lipca br. w W arszaw ie.

Nnwy Zarząd R.W.Z.A.
Prezesem został wybrany p. Witold Hulewicz

Na dorocznym walnem zebraniu Rady 
Wilem-kieh Zrzeisz-eń ArlysHyczinych ob

tej

od początku do końca przedstawienia. 
Nie słyszą i nie widzą nic poza tem, co 
odbywa się tam. iw 'światłach rampy. A 
potem w domu długo, bardzo długo 
wspominać będą len  wieczór..

—  Ach, jak  pięknie było, —  zwierza 
ta .się przyjaciółce pewna kumoszka po 
powrocie z „G o lgo ty "  —  narodu pełno, 
łzy tńę leją, a pchli tskaczon...

laik, publiczność w idowisk popular 
nycb lo nieyy ąlpliyyie naj wdzięczniejsza 
kalegorja widzów*. Chłonie wszystkiemi 
znty łam,’ to, co jej teatr podaje, w ycbo  
d/ń odurzona, zamyślona i syta wrażeń. 
Trzoba stwierdzić, ve w W iln ie  jest Lej 
publiczności titi>:o, chociaż trzeba spe­
cjalnego utworu, aby zjawiła się na wido 
win masowo.

Cóż jeszcze o niej pow iedz ieć  w oż  
na? Ogólna charakterystyka zamyka 
się w pamu słowach, .test to publiczność 
niezmanierowana, wrażliwa chociaż osz 
czędna w  objawianiu swych  uczuć, pu 
bliczność, o której ludzie teatru, jacy kie 
dykotwidk pracowali w  W iln ie , w y ra ża ­
ją się z serdecznym sentymentem, często 
—  ze wizru-S-zemiem...

Tadeusz Łopalewski.

rany został jednogłośnie prezesem 
organizacji p. W ito ld  Hulewicz.

Pozatem do zarządu R W Z A  weszli 
pp. Wanda Dobaczewska, dr. Tadeusz 
Szełigowski, architekt Stefan Narębski 
■ dyr. Brouisła-w Zapaśnik

ilustrowana Kronika 
Legjondw Polskich
vakład^m G łów nej Księgarn i }V o jsk o w e j 

ukaże się pod pow ęższym  tytulein dzie ło  obej 
irtujące oko ło  240 stron form atu  album ow ego 
"  ozdobnej opraw ie, u jm ujące chrono iogiezny 
przebieg działań  w o jen nych  L eg joąów  P o lsk :cli. 
W stęp  p ióra gen. brygady. K ord jana /am or 
skiego. Cena książk i 30 zł. Zgłoszen ia p rzy jm u je  
p. Leon l ilip  (Jagiellońska 7).

Wzdłuż i iszerz  Polski
U - 1'JLSZD ZE  L W O W A  DO K R A ­

K O W A . Dii iii 215 czerwca yr\ruszyli ze 
l .wowa czlert j sludenci uniwersytelu i 
politechniki, którzy w  ciągu dziewięciu 
dni przebyli pieszo drogę iz-e Lw ow a do 
Krakowa, wioząc na taczkach ziemię z 
kopca Unji Lubelskiej we L w ow ie  na ko 
piec Marszalka Piłsudskiego na Sowiń- 
ett. Sludenci przybyli do Krakowa dnia 
2 lipca.

—  R E W IZ Y T A  F L O T Y  N IE M IE C ­
KIE.! \t G D YN i.  Po  wdzycie torpedow­
ców polsk ich  w Kitonji, oczekiwana jest 
rewizyta nicnliecki-ej f lo ty  w Gdyni.

Rewizyta ta napotkała na pt wne tru 
ctiiosei, gidyż N iem cy 'zamierzali przjMjpo 
-.ohności odw,ied,zić także wolne m. 
jadańsk, czemu władze polskie sprzeci­
w iły  się, gdyż lo osłabiłoby wrażen ie re 
w-rzyitf.

* Rrawidopodobiiie .N'cmcy ustąpią i w 
tidańsku nie zatrzymają się.

K IELEC K IE  ORGANIZYCJE M E  
1 'O D EEG ŁO ŚCIO W E DOM AGAJĄ SIĘ 
>Y Y S IE D L E M  A RfSKI  PA  ŁO SIŃ SK IE  
tiO. W Kielcach w lokalu Zw ią; ku Le- 
g jon istów odbyło się nadzwyczajne ze 
i tranie członków Związku i (zaproszo­
nych delegatów wiszvstkieh organi/acyj 
niepodległościowych b wo jskow ych  i 
społecznych. Oprócz Związku Legjoni- 
stów, reproz-entow ane były: Zw iązek  Peo 
wiali ów-, Zwiaz-ek Inwalidów- W ojennych  
R. P., Zw iązek Strzelecki, Zw. b. Ochot­
ników A rm ji  Polskiej, Z w . Podo ficerów  
R ezerw y, Zw. Rezerw islów Zw. Polskiej 
Młodzieży Dem okratycznej i in. Zebra 
nie zwołane zostało celem wspólnego po  
wzięcia decyzji w sprawie wrogiego na­
stawienia biskupa Łosińskiego yv dniach 
wielkiej ża łoby narolow-ej.

Po  kilku przemówieniach zebrani 
uchwalili obszerną i ostrą rezolucję, w 
której przy toczy wszy wszystkie n iegod­
ne honoru Po laka ezytny biskupa Łos iń ­
skiego. potępiają domagając się usunię­
cia biskupa Łosińskiego z granic Polski 
i rew izji  konkordatu.

Rezolucja ta. opatrzona zoslała p ie­
częciami wszystkich orga iyzacyj. a na­
stępnie w-ręczona yvojewod,zie k iekekte- 
mu, dr. Dziadoszowi, celem sk>erowania 
je j  do właściwych czynników w \\ arsza 
wie. Rówmocześnie treść rezolucji p r z e ­
słano do wszystkich 
cy jnych Zw Lc.gjonistów 
ków- i do prasy.

komórek organiza- 
Zyv. Peow-ia

O D KH Yt.lli CENNYCH  MAI O W ID I C 
z XVI W . W  P U Ł T I  SKU. Zabytku.va kiiiegjufa 
w Pułtusku zbudowana w XV stuleciu przez 
biskupa Paw ła  Giżyckiego, staraniem nbeenegu 
je j proboszcza ks. prał. Michnikowskiego, zo- 
staa gruniiaw nii odnowiona. Prace prowadzi 
znany artysta m alarz p. AYł. Iłrapiewski Przy  
wstępnych robiniach pod pow loką późniejszych 
farb i wapna —  «d ,.ry ł p. Hra.pnicwski wspania­
le yididw idla renesansowe, w ielki tyj wariosci ar 
/yslyeznej. Srezególną uwagę zwracają inaio- 
widia. przedstawiające sąd ostateczny Prócz 
malnwideł odkiy/o rńwnfeż w kościele pomieki, 
bądące pierwszorzędnem dziełem szuki rzezbiar 
skiej z XV,1 w. Odkryciami w katedrze pułtu­
skiej zainieresuw aty się czynniki konserwator- 
•skic oraz artystyczne

—  POZW O.I D Z IAŁA LN O ŚC I KLi HO\Y 

I.OT.NICZYCH. Organ aerok lubów  „S k rzyd la ­

ta P o lsk a " ogłasza zestaw ienie, ilustrujące ro z ­

w ó j działa lności aerok lubów  w Polsce. Puilczas 

gdy_ w r. 1928 kluby lo tn icze  lic zy ły  440, człon 

ków w tem za ledw ie 25 p ilo tów  —  w roku u- 
b iegtym  liczba  człon ków  w zrosła  do 2.535 osób, 

w tem 448 p ilotów . Ilość godzin  -lotów w  klubac.h 

lotn iczych  wzrosła n  ̂ pzestrzen i 7 lat przeszło 

dw una,stokrotnie, m ianow icie  w r. 1928 odbyto 

loty  w czasie 529 godzin , w roku ubiegłym  zaś 

w  czasie 6.(545 godzin. Tabor k lubów  zw ięk szy ł 

•się p ięc iokrotn ie  — z 22 sam olotów  w r. 1928 

do IłO  aparatów  w r, 1934

Zgłoszenia na prasową wycieczką do Gdyni
obfide napływają

iNie omylil iśm y się! 1 '
Prasowa w-ycieczka do Gdvni jesl najpopularniejszą wycieczką w Wilnie.
Zaledwie 2 komunikaty ukazały isię w prasie o -organizowanej przez 

PRASĘ  W IL E Ń S K Ą  wycieczce nadmorskiej, a już czy-telnicy masowo zgłaszają 
.się do redakcji rezerwując sobie miejsca w naszym pociągu.

Dla udogodnienia PR ASA  W IL E Ń S K A  przekazała ograniczoną ilość bi 
h-lów również „O rb isow i1?.

.Sądząc z liczby zgłaszających się można spodz.ieyvać się, ,iż zapisy zostaną 
zamknięte yvcześniej niż się przy pusz-czało

P o s ta r za m y  p r zy  okazji, cena biletu I I I  klasy wynosi —  20 zł. 50 gr.. ce­
na bił fi tu I I  kl. —- 28 zł 50 gr.

Zapisy orzyjmuje administracja naszego pisma.
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Cl O W Y
EURO PEIZACJA TROK 17 mutrów w rzucie kulą

Troki, T rok i T rok i '  ,, W c i s i o  c 
nici) m6v\i, pi.sze, .reklamuje, ale clicaT 
wybrać sit; na wyciec/kę do Trok  Irzeba 
pi zezwyoiężyć myk i

C.ólż się stało, zapyla niejeden, dla­
czego podnosim y silami? Przecież Troki 
są przecudnym zakątkiem naszego kra­
ju są pertą jez ior polskich i miejscem hi 
stor jucznych pamiątek. Dlatego leż. właś­
nie postanowiliśmy rzucie kilka krytycz­
ny cli uwag.

Po pierwsze okropna jest komunika 
cja z Trokam i 90 klin. do Trok jedzie 
sh; cuchnącym autobusem 45 min. i za 
tę pi zy jemno.ść płaci się 2 zł. w obie SWO 
m .wypada już 4 zł. a chcąc dostać się 
do schroniska, (rzeba kilkadziesiąt gro 
szv dać chłopakowi iza przew iezienie to­

czeń.siwo nie czuje własnego w  tem in 
ter es u. nie uważa za stosowne przy jść z 
pomocą L iga Morska i Kolonjalna, któ 
ra prócz zezwolenia na korzysta nic ze 
..chroniska nie chce palcem stuknąć o 
paiec. Przecież L iga  Morska i kolOnjalna 
moghi dawno wystąpić z .inicjatywą ure­
gulowania komunikacji z Trokami.

lu ie r d z i im  że do czasu przeprowa 
damia połączenia ko le jowego  bezpośred 
nio z frok  mii. akcja propagandowa nie 
będzie dawała żadnych wyn ików.

Przeprowadzenie bocznicy ko le jowej 
do .('rok nie nasuwa w iększych trudnoś­
ci. Odcinek jest krótki, a przy dzisiejszej 
technka budowy i przy istnieniu obozów 
!\PW . junaków i saperów k olejmy \ cli 
da się w ciągu krótkiego czasu ro/.wią

dzią. Po spędzeniu kilku godzin nad wo- zać szczęśliwie aktualny problem Trze
dą, cz łow itk  chce oczywiście zjeść, jeżeli 
Jiie obiad- to przynajmniej skromne śnią 
lanie. Ceny zaś w schoniisku są bajoń­
skie. Y\ ileńskr Georgeis jesft tańszy od bu 
fet u w  Trokach. Summa mmmarum 
..przyjemno.ść" zwiedzenia Trok  ikoszlu: 
je koło 10 zł. na osobę, a, nie daj Hoże. 
jeżeli pojedzie  się w towarzystwie pari 
to .rachuneczek wypadnie ko ło  40 —  50 
złotych.

I to się ma nazywać propagandą 
Trok? Przecież ma Ilali * ■Gąsienicowej 
obiad i to dobry obiad daleko posil­
ni ejs z y niż w Trokach  —  kosztuje tylko 
2 zł., a w schronisku czuje się człowiek 
jak u siebie w 'dom u .

Nasuwa się w ięc p\ tanie: dlaczego
tak jest? Liga Morska w \ dzierżawiła bu 
fet przedsiębiorcy prywatnemu i chce 
na każdej imprezie zarabiać, a nie bierze 
pod uwagę, że turystom trzeba przecież 
dać przynajm niej jak ieko lw iek  wwgody. 
W  Trokach niema gazet, brak jest rad ja, 
a uslęp wybudowany jest o 20 mitr. od 
okieri schroniska.

Doprawdy że wstyd było przed Niem 
rami, którzy ze zdziwleniem patizy li na 
zyyyczaję panujące w Trokadh.

Niski poziom kultury Trok kom pro ­
mituje nic tylko siedzibę Ićaraimóyy, ale 
całą Wileńszczyznę, a nawet Polskę, to 
też trzeba koniecznie domagać .się re­
form.

Gieszy każdego, że nareszcie w ybru ­
kowano wjazd do T rok  że. me Irzeba ła 
mai resorów skacząc po  kocich łebkach, 
że nareszcie uło/ono przyzwoiSe rsyhodj 
przy w yjśc iu  / parku do jeziora, ale tego 
jeszcze mało.

Najw iększą atrakcją Trok  są rok ro 
cznie m iędzynarodowe regaty w.o.ślar- 
skie. Dzięki nadzwyczajnym  wysiłkom 
organizacyjnym Wal. Kom. Tow  W io ­
ślarskich i wojska na c/.ele z 3 B. Sape­
rów i miej(scoyveigo KOP. impreza ta do 
chodzi do skutku ale miejscoyyc społe-

ba jednak wystąpić z  in icjały w ą. Ir/eba 
ruszyć, sprawę z m artwego  punktu a 
T rok i zaczną europeizować .się.

Można zgóry tyy.icrdzić, ze bocznica 
koli jowa do Trok  nic będzie bają dt.fi 
cytoyyą, że wzrośnie firek\y cncja turv- 
Stóyy, że zaczną w Trokach  powstawać 
hotele, pensjonaty, że będzie nareszcie 
porządek.

Musimy pamiętać o tem, że do T rok  
przyjeżdża na lato sporo m łodz ieży . ze 
trzeba nią zaopiekoYcać się, dając je j od 
powiędnie warunki liigjeniczno-kin ura! 
ne.

Aktualuieni zagadnieniem jest rów ­
nież wybudowanie przy schronisku vy 
Trokach studni, żeby nic- i zcrpai wody 
do picia yyjn-ost z jeziora.

Dziś, gdy te i inne sprawy, ZYcią/ me 
z. Trokam i nie są uregulowane, (nie jesteś 
my yy stanie przeprowadzać akcji pro­
pagandowej. bo  narażamy na kom 
projnitaoję nielylko organizacje turysty 
c.z-no-S])<)rtoyy e, ale i całą Polskę.

T rok i mniszą siać się miejscowością, 
otoczoną opieką yyładz jiaust woyeo tury 
stycznych, a wówczas  jeździć będziemy 
koleją i bez żadnej itrtiawy wchodzić do 
schroniska. I. N.

W  SI, Louis Jack Torran ce uzyskał w  rzucie kulą w yn ik  16,96. W yn ik  ten jest o 44 cCrn. 
gorszy nd je go  rekordu św iatowego.

Program dzisiejszych wyścigów konnych
Dzi.ś o godz. 16 na iPo.-spieszce odbędzie się 

4 dzień wyścigów konnych. W  'program ie kon­
kurs h ipp iczny ,.rię\żki“  o nagrodę Polsk iego 
Zw iązku Jeździeck iego. Stifrlu ją: W in ie t - lim , 
Anton, T ow arzysz —  ppor. Szumski Itiim —  
i-|ni. iProsiński, Ta lar —  rtm. Bohdanow i i 
W ark i —  p])or. Szendzielak

W  g o n i t w ie  p i e r w s z e j  , ,B eh n o n ln "  o n a g ro dę  
p M a r ja n a  M ik u l i c z d ła d e e k ie g o  startu ją : YVąrla  
-— por.  .k isiński,  Z b o j  - pp or .  N iz iń sk i  T a m iz i i  
—  por.  Ta L ior tow sk i ,  M a n ru  —  por. Z e lew sk i ,  
O o rg jn s  —  por.  Lbil iu isk i,  T o d o r  —  rtm . B o h ­
d a n o w ic z ,  A  muleta — ippor. Jastrzębsk i ,  N u d o r— 
jeździec , j e s zc ze  n ie zn a n y ,  P ik a d o r  —  irSti K o -  
e ie jew ak i .  T r u b a d u r  —  rtm . Partuim  i Tnbjas-z—  
j e ź d z i e c  r ó w n ie ż  j e s z c z e  n ie znany .

W  biegu w o jskow ym  o nagrodę Korpu.su 
lilie ,  ułanów wileńskich startują: Trubadur -— 
por. Parliun W arta —• por. jrasiii6ki. Z liir —

J. Kusocihski w Wilnie
■

W e. oraj baw ił w W iln ie Janusz Kusoeiński, 
który niespodziewanym przyjazdem do nas.ego

miasta obudził w kołaeh »porioyvyeli zrozumiale 
zaciekawienie.

Piąty etap Tour ae France
Piąty etap Tour de Fra.nco z Belforlu  do  

Iiyiirn długości 320 kiU.inc/rńw dzielił się na 
dwie ezę.ści: pierwsza część pniiwadriła z Bel 
iórtu do Genewy, druga z Genewy do Lvian. 
Ta druga część trasy wynosiła, zaledwie 58 klin. 
W  pierwszej ezęśei zwycięstwo odniósł Areham- 
baud (Francja ) w  czasie 8:21:22 Sok. przed de 
Caluve (ltelgja) 8:22:05 i Danoeels (Belgju.| —  
8:28:37 sok. W  drugiej części wygrał di Paen 
(W łochy) w czasie 1:37:24 przed Magnc (Francja) 
1:31:26 i Archnmhaud 1:37:31.

W  ogólnej klasyfikacji wyścigu prowadzi 
po przebyciu 5 etapów Mars (Belgja ) w ogól 
nym czasie 34:25:55.

2) Alagiic (Francja ) —  34:30:0i
3) Bernard (Francja ) 34:36:55
W k lasy fik ac ji n itrdzy pań stw ow ej:
1) Belgja w czasie 103:41:54
2) Francja w' czasie 103:58:54
3) W łochy w e-a.sic 104:15:27 
4| Niemcy w czasie 105:15:14 
5) Hiszpan ja w eza.sie 105:14:46.

w ielki mecz bokserski Schmellng— Paolino w Berlinie

por. Domański Ż yczliw y  —  ppor. Cieśliński 
Ylarie —  jeździec  nieznany, W iz ja  —  ppor. Gic 
rvez, Lm ir —  por. Dauelezyk, Tosią —- ,por. 
C ieplak, Sapa —  por. Ju.strząbkicwicz, Nurek—  
por. P a lium . O czyw iście, że n iek tóre konie zo ­
staną w yco lane, gdyż zgłoszone one są jedno­
cześnie do k ilk i wyścigów .

S lecple-chase o nagrodę Jana tir. T y szk iew i­
cza. mo zgrom adzić na s lare ie  5 k jn i :  M itra — 
por. T iu lziński, E llis  —  kpi Itozwaduwski E lf  
-p o r . M iklcwski, Insolente —  por. Szadkowski 

i Ew ido —  rtm. Jędrzejów  -,ki.
Y\ b iegu  w o jskow ym  o nagrodę Kurpu: u 

O ficersk iego 1 ]). ut. Krechowieekr.-h startować 
mają kon ie : Alib i — por. Żelewsi»i, ( io rg ja «  —  
por. ( , liiliii.sk' Zazula —  ippor. W otkow icz, 
Ytlela —  por Raehwa) i In d or rim .M fobdano 
w icz.

Sieeple-chase W ie lk ie  Suleczniki'" o  nagrodę 
Karrfta ŚTagnera zgrom adzić ma 8 kon i: A tak—  
jeźdz.ice. jeszcze n ieznany Zagonezyk por Du 
n ietezyk, T y lan  —  po i. Suciieeki, Insolente —  
por. Szatkow ski, Esper —  rlim. Kociejows-ki, 
Siniiplicissiina —  por. K w ieciński, t  óra B e ja  — - 
kpi Rozw adow sk i i Ortel — rtm. Bohdanow icz.

Następne dni w yśc igów  odbędą się 14, 18 i 
21 lipca.

SI M  I SY S O K O Ł A

Strzelcy Sokola w ileńsk iego  l i .a li ostatnio 
ud/.iat w znwodacli s trzelcck ic li w K rakow ie  i 
w Zakopanem .

AY' ś iak ow ic  drużyna w ileńska zdobyta 
jpierwsze m iejsca. Sktad d rużyny b y ł następu ją­
cy: Bosslikowski, Brancew icz, K ow alew ski, N iepo- 
ko jczyck i i O-slaszkicwicz. Indyiwiduullnie w il­
nianie za ję li następujące m iejsca Kuyvalewski 

’t ~ 1 Rostkiiwski 5, B rancew icz 7, N ie jioko jczyc  
ki 9, O staszk iew icz 77. K ozłow sk i 13. O gófem  u- 
dział brato 8o strzelców

W  Zakoponem  w iln ian ie  pokonali drużynę 
Sokola zakop iańsk iego w stosunku 1375:1277 
pkt. in dyw idua ln ie  zaś za ję li następujące m ie j­
sca 1, 2, 3, 5 i 6.

AIIi;iJZY<„RUPOAYL R O ZGRYW K I 
O W EJ G IL DO LIGI.

Polsk i Zw iązek  P itk i N ożnej ustalił ju ż ka 
lendarzyk  rozg ryw ek  o  w ejście  do L ig i.

W  sktad l-6zej grupy wchodzą m istrzow ie  
W arszaw y Lodzi, Pozn an ia  i Pom orza

Do drugie j g ru py  za liczono  m ietizów  Kra 
kowa Śląska i iKielc.

T rzec ia  grupa sk łada się z rni.drzów L w o ­
wa, W ołyn ia , S tanisławow a i Lublmu

\Y'reSzcie w czw arte j g ru p ie  znajdu ją .się 
m istrzow ie W ihra, B iałegostoku i Polesia.

R o/ g ryw ii o w ejście  do L ig i rozpoczną się 
w p ierw szej, d rugie j i czw im lcj grupie dnia 28 
lipca a nv trzec ie j grupie dop iero  la  sierpnia.

K LENKI L I N T I M N A  I NIELSENA,
W  Kopenhadze odbyty się m iędzynarodoyye 

zaw ody lekiiaLletyczne z udziałem  w yb itnych  
lekkoatletów  Skandynaw ji i H o land ji Na za 
wodaeli uzyskano szereg  dobryeh  w yn ików . Sen 
a ie ją , zaw odów  b yty  porażk i mistrza świata na 
3 lys. mitr. Duńczyka N ielsena i s łynnego Fiinn 
Lehtinenn w  biegu na 2 m ile angielsk ie (3.218 
m.). B ieg w ygra ł F iu  Iló ck e rt w  czasie 9:24 (na 
;(()()() mli-, ziwydięzca m ia l czas 9:l>2,4) Lehtincn 
za ją ł drugie m iejsce w czasie ‘.095,4. T rzec im  
liy ł S iefert (D an ja ) yv czasie 9:30,6, a czwartym  
Lindgreen  (.Sz^yecja) 9-30,8. M istrz św iata na tvm  
dystansie N ielsen za ją t dop iero  p iąte m iejsce w  
czasie 9:49 C iekaw sze w yn ik i zaw od ow :

110 m,. przez p ła tk i. Lundgren  (D an ja ) 15,1 
skok w zw yż Anderson (D an ja ) 180, r.zuit dyskiem  
de Bruyn (H o lan d ja j 43-50, skok wdau L . N ie l­
sen (D an ja ) 667. _

już podaw aliśm y, w  n iedzie lę  po  południu przed ,00.090 w id zów  odbył się w B erlin ie  m ecz bokserski m iędzy b. m istrzem  św iata Maxem 
Łhigiem i m istrzem  H iszpan ji Pao lin o. Selnneling na punkty w  12-ej rundzie pokona) P ao lin o . Zw ycięstw o Sehm elinga b y ło  nie- 

ensację w yw oła ła  doskonała form a Pao lim ego, jednego z na jtwardszych  bokserów , k tóry  przez cały czas u trzym yw a ł róiwmonzędną 
eciu —  najeharakterystyczn 'ejs7.e m om en ty  wałk i N a  ilcwo: Schm eling ataku je na p raw o —  odpiera atak Pao lino
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Dyplomowani-na wieś
Skończyły iS},> egzam iny na uni wersy 

tetach. w c/kotach iśrednich ogólnokszta} 
cących i zawodow ych  i przed młodzieży 
unoszącą w zanadrzu dyplomy, stoi nie 
Pewna przyiszłość. W ldrno bezrobocia, 
obawa o  dzień jutrzejszy, dotąd tylko 
teuretycz.nu, staje przed udyplomowaną 
młodzieżą w całej swej realnej jaskra 
w osc i.

Jak długo jeszcze aparat aitnunistra' 
cyjn.Y rządow y ] sam orządowy m ógł być 
rynkiam chłonnym dla napływu nowych 
« i ł ,  jak długo moiżina by ło  k ierować i'a- 
langj prawnuków, inżynierów., ahandlow 
có w  do urzędów i przedsiębiorstw pań­
stwowych, tak długo m łodzież mogła być 
pewna, że nazajutriz po  dyp lom ie nie 
snajd"ie się na bruku. Mogła być mniej, 
łub więcej spokojna o swó j los.

Dzis aparat administracyjny państwa _ 
jest wypełn iony. Młodzież, kończąca stu 
dja. skazana jest na przerzucenie się de 
dziedziny' dotąd unikam j, do handlu i 
wolnych zawodów. Ale tu przecież nie 
natrafia na próżnię. W olne  za wody są, w 
szczególności po w iększych  miastach 
przesycone, a opór przeciw7 „ in truzom " 
jest silny. W ystarczy  przypomnieć sobie 
uchwały Koła Adw okatów  Rzeczypospo­
litej Polskiej ( „K a rp u " )  o 5-letniej apli 
kacji sądowej i nom inacji na stanowisko 
sędziego, jako warunku aplikacji adwo 
kackiej, c zy  pro jek ty  zamknięcia listy 
adw okatów  na 10 lub 20 lat, lansowrane 
przez palestrę małopolską, by7 zdać sobie 
wprawę z tego, że adwokatura zamierza 
bron ić  się przed napły wem  m łodych  sił 
przewszystkiem środkami administracyj 
nem' Nie trzeba będzie chyba długo cze ­
kać, by w'.ślad za nią poszły także przed 
sta wiciele inny ch w olnych zaw7odów\

Nikogo to, oczywiście nie odstraszy 
W alka o był ma swoje  praw7a i p rzyb ie ­
rze jeno w yraźniejsze i brutalnie jsze, niż 
dotąd, formy. Będzie to miało bozwąt- 
pienia i dodatnie sKutki. Młodzież, nie 
oczekując pom ocy  wyłącznie z zewnątrz 
' >ędzu zmuszona sama sobie w yw alczyć  
gospodarcze i społeczne stanowiska 
W zm oże  to samodzielność, wytrwałość, 
i in icjatywę, które w7 warunkach pewnoś 
ci znalezienia pracy musiały ulegać 
atrofji.

Ale wspomniane warunki objektyw 
ne sianą raczej na przeszkodzie, aniżeli 
pom ogą w7 skierowaniu i urządzeniu się 
nteligencji pracującej, k tóre j większa 

część zmuszona będzie pow iększyć ka 
d r y  bez.rohotnycli pracown ików  uimysło 
wych.

Na upartego, is tn ia łaby  jeszcze pew  
na chłonność admmistracyęjnego apara 
tu samorządowego dla n iewielk iej ilości 
6ił dyplom owanych. Jeśli młodzież z wy 
kształceniem ;prawniczeni c zy  ogólno 
kształeącem zechciałaby zrezygnować z 
„ ro zk oszy "  miast i przenieść się na p ro ­
wincję,to otwiera się przed nią m oż l i­
wość obsadzenia szeregu stanowisk w 
pań stwow ej administracji zdecentralizo 
w7anej, .jaką jest samorząd. Stanowiska 
burmistrzów, sekretarzy m iasl oraz w iej 
fikich gmin zb iorowych  wymagają obe 
cn ie w ykw a li l  ixowanego i fachowego e- 
lementu. orjentującego się rów nież w 
.ząsz.czu ustaw i paragrafów. Me dość 
zakich stanowisk jest ograniczona. W y  
suwa się wobec tego konieczność odpro 
wadzenia narastającego pokolenia do  ta

kich zajęć które dotąd nie by ły  w yk o ­
rzystywane, 'a  które isą .ściśle związane z 
naszą strukturą gospodarczą jako pań­
stwa przeważnie agrarnego.

Na tern ifcle mnożą się ostatnio p ro ­
jekty  skierowania zawodowo wykszta ł­
conej inteligencji pracującej na wieś. Z 
takim projektom wystąpił niedawno 
również Dyrektor W yższego  Sludjum 
Handlowego w Krakow ie  prof. dr. A. 
Bolland w publikacji .pi. .Program a k ­
cji podniesienia dochodu spoleo/nego 
wsi drogą komercja lizacji".. Prof. Bo l­
land wychodzi s. założenia, że problem 
wyjścia z m artwego punktu cy rkuiacji 
leży w  podniesieniiiT siły nabywczej roi 
nictwa (zamieranie cyrkulacji w ym iany 
pom iędzy rolnictwem i produkcją usz­
lachetniającą, która jest podstawrą roz­
woju społecznego dobrobytu, sprowadza 
ogólne zubożenie). Należy więc, m ów i 
autor, cały naócisk położyć na to by . w  
drodze rozbudowy techniki handlu ro l­
niczego zmniejszyć koSziy dystrybucji 
(podziału), a przez  organizację zbytu 
przec 'wdzia łać przerzucaniu ich la p ro ­
ducenta".

Cechą charakterystyczną rolnictwa 
polskiego jest w  większym stopniu niż 
w innych państwach, atomizacja zbytu 
jego produktów. Niema u nas kształto­
wania się ceny na zasadzie prawa popy­
tu i podaży, a m am y raczej do czynie 
nia, przy  panującej ciasnocie go tów ko­
wej, z przerzucaniem koszfow handlo- 
wrych ma 'rolnika. Statystyczne nożyce 
cen, tw ierdzi autor, dalekie są od .fak­
tycznych nożyc, odzwie ic iad la jących sy ­
tuację, panującą na tygodniowych jar­
markach, na których większość produk­
tów rolniczych jest /.bywena. Należy 
więc „dążyć  do zamknięcia tych nożyc, , 
które '.stwarzają warunki w jakich od ­
bywa się wymiana Stają się one — co­
raz dotkliwsze, w  miarę, jak kurczy się 
obieg pieniężny, w  miarę, jak walą  sic 
w gruzy  zarówno placówki handlu spół­

dzielczego jak zawrodowego  kupieetwa. a 
iównocześnie wysuwa się na pierwszy 
plan handel zamienny, znakomicie nada­
jący się do pokryw an ia  lichwy '.

Należy w ięc  przeciwdziałać tej ato- 
mizacji zbytu produktów. 1 do  togo na­
wiązuje prof. Bolland swoją  myśl skie­
rowania m łodzieży akadem ickie j na wieś 
Miałaby ona tam szereg zadań przed so 
bą, jak  przeprowadzenie standaryzacji 
produktów, normalizację, nadających 
się do eksportu artykułów przemysłu 
domow7ego, usprawnienie obrotów p o ­
między producentem rolnym a kupcem 
-—  detalistą, a więc komercjalizację wsi 
T acy  „kom erc ja l iza torzy",  idący po spe 
cjalnem fachowym  przeszkoleniu na 
wieś otrzym ywaliby , według projektu 
prof. Bollanda, minimalne działk i dla 
uprawy roli, jako podstawowe źrodło 
utrzymania, a poza tom m ie l iby  p ie rw ­
szeństwo i p raw o  wyłączności na wyzna 
czonyeh jednostkach iterytorjalnych 
przy ubieganiu się o ob jęcie  niektórych 
funkcyj publicznych jak mp. stanowisk 
informatorów i kontrolerów handlu 7 
ramienia Izb przenii słowo - handlowy ch 
względnie rolniczych, prowadzenie ajen- 
ey j przy ko le jowych  ładowniach zw ie­
rząt, prowadzenia  wiejskich a jencyj po ­
cztowych, stanowisk pomocniczych na­
uczycieli przedmiotóyy gospodarczych i 
handlowych przy  szkołach powszech­
nych i t. d. i t. d

Sytuacja ekonomiczna i wzrastające 
bezrobocie wśród inteligencji stworzyły  
dodatnie yyarunki dla iskieroyy ama .jej 
na yvieś. Reagraryzując się ro zw iąże  mło 
dzież akadt micka własną, indywidual­
ną kwestję, a komercjalizując yyieś pod 
niesie je j  dochód społeczny. Swoim p o ­
bytem w7ywoła  na wsi ferment kultural­
ny, podciągnie ją ku górze, oświeci i a- 
cywilizu je. Zyska na tern ona. wieś. a 
przedewtszystkiem spo łeczrndwo i pań­
stwo. Vox.

AngIJa zwiększa swoje s iły  lotnicze

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

a  powsta je czysto wskutek zaburzeń układu ner­
w ow ego  I.oślirane środki nasenne nie w yw o łu ją  
stępienia i zaniku w raż liw ośc i nerw ów  oraz n ie 
p ow odu je  przyzwyr.i a jen ia z io }a  M agistra W o l­
sk iego  „P as*ver»sa “  zaw ie ra ją  znaną roślinę 
egzotyczną, o wybitnych  - łasnościuch uspakaja- 
,ących Passiflorę  ( w iai M ^ i  Pań sk ie j). Ł a g o ­

dzą one zaburzeni, sy itomu n erw ow ego  (ner 
w icę serca, bóle  i zaw ro ty  g toWy. uczucie n ie ­
pokoju  i h isterję) 1 sprow adza ją  krzep iący , na 
rnra lny sen. Ze w zg lH u na swe łagodne d zia ła ­
nie, pozbaw ione szikodli"wyc i W pływ ów ubocz­
nych. m ogą być  stosowane, bez obaw y p rzyzw y  
cza jen ia  p t z c z  wszystkich bez w.eku.

Z io ła ze  znak. och r „ P  .. . . do 
nycia w  aptekach i drogcrjach  jskiadach aptecz-

Wytwórnia Magister E. M-SKI, 
tturezawa. Złota 14 0®- E

W  A n g lji ostatnio prowadzona jest o żyw ion ą  propaganda lotn icza W erbunek  m łodych lotni 

•ków o d b jw a  6ię na w ielką skalę, a równocześnie m łodz ież  szkolno w ciągana jetst intensywnie 

do za in teresowania sprfuWą obrony pow ietrzn e j ipaństwa. \ a  zd jęciu  u gó ry  p rzygotow an ia  do 

w ie lk iego  pokazu skoków  ze spadochronam i uczniów szkót srednicli, na zd jęciu  u dołu  przy 

go tow an ia  do w ie lk iego  przeglądu kró lew sk ich  sił lotnfczyclr, k tóry  odbędzie się 6 czerwca.

Najpiękniejsza Indjanka

\\5 San D iego  w  k a l i fo m ji  urządzono konkurw 
urody indjanek j metysok. Pa lm ę pierw szeństw a 

w ręczon o  p iękn ej dziewczym ie, k tórą w id z im y  
na zdjęciu, a  k tóra nosi poetyczne im ię „B łę  

k itnego pączka różanego k w ia tu ’*.

Spółdzielnia Pracy 
w Wilnie

W  tych dniach odbyło  się in fo rm acy jn e  re- 
bran ie kandydatów  na człon ków  now opow sta ją  
cej „Spółdzieiln i P racy  P racow n ików  Um yśle 
w ych “ , .na którem  [y L .  M ackiew icz w yg łos ił 
p rzem ów ien ie, obszern ie in fo rm u jąc  zebranych 
o  celach oraz zadaniach pow sta jące j p laców ki 
pracy.

P on iew a ż sama rnyśl zasługuje na uw agę i 
poparcie, gdyż n ow op lw sta ją ca  ..„Spółdzielnia 
P ra c y "  staje do w a lk i z baz roluj ciem .pracow­
n ików  um ysłowych , w  streszczeniu podajem y 
przem ów ien ie  p, L  M ackiew icza :

„O bserw u jąc życ ie  b ezrobotn ych  pracow n i 
ków  um ysł owych , ich poczynan ia oraz stan m c 
żliw ośc i zatrudnienia ich, dosz- d łem  do wnio 
sku. że d la  o lb rzym ie j w iększości pozostających  
bez pracy, n ie  do  pom yślen ia jest uzyskanie 
statego zatrudnienia. Z drugie j .zaś strony ist­
n ieje  ca la  masa roboty, bądź to przez n ikogo n ie  
uporządkow anej i n ie  u ję te j w ram y organiza 
cyjme, bądź też ca łkow ic ie  Jeżącej odłogiem , n 
chaotyczn ie  w ykorzystyw an e j przez ludzi n ie ­
pow ołanych  i n iefachow ych .

O p iera jąc  się na tych spostrzeżeniach, w sp ó l­
nie z Fr. D ąbrowskim  postanow iliśm y .powo­
łać d o  ży c ia  „S pó łdz ie ln ię  P racy °ra co w n ik ó w  
Um ysłowych '* i p rzy  poparciu  p. Dyr. Funduszu ’ 
P racy D-ra St. Paczyńskiego rozpoczehśm y pra 
ce o rgan izacy jn e

A k c ja  ta ju ż na w stęp ie  spotkała się z ży c z ­
liw ym  oddźw ięk iem  i poseł na Sejm  A lfred  Bir- 
kenm eyer, docen ia jąc  don iosłe  znaczenie sam ej 
idei, zaszczyc ił nas, w yraża jąc  zgodę na zapi 
samie się do grona udzia łow ców  Spótdz e ln i i 
p rzy jm u jąc mandat członka Rady Nadzorczej. 
.N iem niej ży c z liw ie  potraktow ana została nasza 
sprawa przez p. Ed. kow alsk iego , prezesa S to ­
w arzyszen ia  K upców  i P rzem ysłow ców  (,h 'z e -  
śojan w  W iln ie .

Zakres działa lności p laców ki -musimy roz­
dzie lić  na dwa zasadnicze dzia ły :

1) P race b iu row e w  zakresie bucha lterji, 
korespondencji, przep isyw an ia  na m aszynach, 
tłum aczenia z ję zyk ó w  obcych i odw ro tn ie : biu 
co in fo rm ac ji w zakresie ustaw skarbow ych  oraz 
ioc ju ln o-u bezp iecza ln iow ycb  i biura pośrednie 
twa w  w yna jm ie  m ieszkań.

2. D zia ł H a.ndlowo-.Kom isowy: pośredn ictw o 
kupna-sprzedaży n ieruchom ości o raz ruc.homo- 
śsi, handol oparty o przedstaw icielstw a, o ra . na 
własny '-achunek.

Życząc pom yślnego t o /.w oj u pow sta jącej pla 
ców ce pracy, k tóra p raw dopodobn ie jeszcze w  
m iesiącu b ieżącym , po  za lega lizow an iu  s ię zoz 
poczn ie sw e czynności, kom uniku jem y, że o iga - 
n iza torzy  pp. L . iM ackiew icz i F r D ąbrowski 
korzysta jąc  z uprze jm ej gościnności Zw iązku  
Pracy Oby-watelskiej K ob iet za in teresow anym  
udzie la ją  b liższych  in fo rm acy j w lokalu ZPO K  
przy ul. Zam kow ej .Nr 26, od godz. 9 do 11-ej.

S  Ą  S  I  E  D  Z  I

\

SŁ U C H O W IS K O  RAD JO  W E  
w *  cawartek 11. VII. o ood*. 21-80 .
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Wiadomości gospodarcze
Zbieranie i eksport owoców leśnych i grzybów T '

Nadchodzi okres zbierania w lewic 
•różnych jagód orzechów i grzybów, a 
przytem  wciąż jeszcze staje się aktualną 
sprawa w prow adzonych  już w latach po 
przednich przez Dyrekcję Lasów Pań 
s lwowycli drobnych opłat za prawo zbie 
rania o w o có w  leśnych na je j terenach 
W  kilu przygodnych zniemczy i wyciecz 
k ow iczów  jeszcze o tern nie wie, a gdv 
spotkają się w  lesie z .gajowymi, Iżąidają 
cynii wykupienia odpowiednich biletów  
następują utyskiwania i skargi. Często 
tez Jaje się słyszeć zdanie, że za prawo 
zbierania owoców  leśnych nie pow inno 
się pobierać żadnych opłat, aby w  ten 
sposób mieszczańców wsi podleśnych ży 
e z l iw ie j  usposobić do administracji la 
sówr państwowych

I )yrekcja Lasów Państwowych  i to 
nii tylko W ileńska twierdzi, że za ga­
szen ie pożaru-i inne usługi oraz prace, 
płaci właściciel lasu, a za prawo zbioru 
ow oców  leśnych plącą ci, co owoce zbie 
rają.

Ludność podleśna sama powinna zro 
zumieć, że istnienie lasu w  pobliżu wsi 
już samo przez się jest dla niej wieikem 
dobrodziejstwem, a wprowadzone nie- 
v, w is ie  opłaty za prawo zbierania owo  
ców leśnych, które przecież zbieraczpm 
znaczne większe przynoszą dochody, n ie 
stoją prawie w żadnym proporc jona]- 
n m stosunku do korzyści, jakie w ogó le  
dla ludności tej w yp ływ a ją  z racji je j  
bliskiego sąsiedztwa' z lasem.

Bilety tych opłat są różnego rodzaju, 
a m ianowicie : 1) sezonowe —  na prawo 
zbioru v szelikich ow oców  leśnych i gr/v 
bó>' 2) miesięczne, 3) jednorazowe, 4) 
sezonowe, miesięczne ilub jednorazowe 
tylko na prawo zlbioru poszczególnych 
owoców  leśnych lub grzybów, przyczem 
wysokość tych opłat mieści sic w skali 
od 25 groszy  do 4 złotych. W  ubiegłym 
mezonie miała Wileńska Dyrekcja Lasów  
Pańsfwowyich z tych opłat około 10.000 
zł., co w -Josunku do ogólnej sumy do 
chodów jest kwotą bardzo nikłą, tak, iż 
można powiedzieć, żc chodzi tu w ięcej o 
zasadę, inilż o .zysk.

W  innych Dyrekcjach Lasów Pańsl- 
w ow ycb  natomiast których eksport pło 
dow  leśnych ma dogodniejsze warunki, 
ogłaszane są nawet przetargi ,na prawo 
zbioru poszczególnych ow oców  leśnych 
i poszczególnych gatunków grzybów, 
wskutek czego Dy rekcje te z opłat za pra 
wo zbierania o w o c ó w  leśnych mają też 
znacznie większe dochody, i fik naprzy-

kład Dyrekcja Lasów Państwowych  w 
B iałowieży wydzierżaw iła  w  urodzę prze 
targu, odbytego w dniu 17 czerwca b. r , 
kilku hurtowym eksporterom tylko pra­
wo obierania w  poszczególnych rewirach 
czarnych .jagód (czernic). A  jak wielkie 
znaczenie jdla życia gospodarczego P o l ­
ski ma eksport czernic, św iadczy najk  
piej falki, że —  jak  podaje Wilen.ski isn- 
lendarz Leśny na 1935 r. —  wyw iez iono  
w roku 1934 iz Polski do Niem iec i Anglji 
Około 1500 wagonów  świeżych czernic 
na sumę 9.000.000 izłotyeh. Największą 
ilość łych  czernic wyeksportowano z Gór 
Świętokrzyskich. Wileńszczy/na p rzy ­
tem praw ie wrcale nie wchodzi w rachu­
bę, gdyż. czernice nie są zbyt trwałe, la l 
w o  się psują i puszczają soki, więc nie 
mogą wytrzym ać la k  długiej podróży w 
wagonie do Hamburga, następnie jeszcze 
okrętem do Ang lj i :  Należałoby je z W i-  
leńs/.czyzny eksportować w  specjalnych 
wagonach chłodniach przyczepianych, 
na co jednak jest mało szans do  realiza 
cjii, a po/.atem byłoby także zbyt kosz to 
w ne.

Co zresztą mówić o eksporcie zagra 
nicę czernic, albo innych jagód leśnych, 
jak poziomki, maliny, czarne porzeczki 
i jeżyny, które z braku należytej organi 
zacji transportu przeznaczone są tylko 
na konsumeję muejscową lub eona jwyże j 
do w yrobu  won owocowych i marmelad, 
g ly  nawet już. dość rozw in ięty  i mający 
już .swoje stare drogi zbytu eksport grzy 
bów  z W ileńszczyzny również nie Stoi 
jeszcze ma należytym poziomie i wykazu 
je liczne braki.

Na leży lu wspomnieć, że Wileńska Tiz 
ba Przemysłowo-I land Iowa wy lała w  
roku ubiegłym broszurę p. W . hozłow 
skiego p. t. Racjonalny zbiór i przerób 
ka smardzów i b o row ik ów "  —  z k to ie j  
treścii widać, ż< otrzy manie w łaściwej ce. 
n\ za towar przeznaczony na eksport 
zależy —  oprócz należytego wysuszenia 
borow ików  —  głównie od długości pozo 
stawionych korzonków  i od sposobu na 
nizywania grzybów na nitkę, co stanowi 
pewnego rodzaju .-dnmluryizaeje ek.spor 
lowanego produktu. Do lego dochodzi 
jeszcze także i odpowiednie „pakowa 
ruie" towaru.

Suszonych grzybów .możemy w yek ­
sportował do Francji Ameryki i N ie ­
miec ile tylko zdołam y uzbierać i prze­
tworzyć. Niestety jednak wspomniana 
pow yże j broszura za m ało  jest znana i 
rozpowszechniona w śród  samych zb ie­

raczy grzybów, za mało jeszcze m am y 
racjonalnie zorganizowanych przetwór­
ni, a łe które istnieją, znowu ograniczać 
muszą swoją  działalność z powodu bra­
ku odpowiednich kredyltów We w łaści- 
wymi czasie. Nad usunięciem tych bra 
ków  powinna teraz, gdy nadchodzi odpo 
wiedni okres, zastanowić się znowu Izba 
Przemysłowo-Handlowa, która zresztą 
dla spirawy eksportu owoców  leśnych i 
grzybów z Witeńszezyizny, wykaza ła  du 
żo zrozumienia i in icjatywy, a następnie 
pobudzić do akcji odpowiednie czynniki 
społeczne i handlowe. Należy bow iem  
wziiąć pod uwagę, że z owoców  leśnych i 
grzybów  powinna także i ziemia w ileń­
ska osiągnąć m itjonowe dochody. F . L .

W ed łu g  danych p row izorycznych  sporzą­
dzanych przez G łów ny Urząd S4alv.styczny, o gó ­
łem  w yw ieź liśm y zhoża w  owr.wcu rh. 77.977 
ton. wohei 60 ‘274 t. w m iesiącu poprzednim  i 
91.193 t. w czerwcu roku ubiegłego.

Z ogo ln e j ilości w yw iez ion ego  zboża p rzy ­
pada n « ipszeiticĘ -830K ton żyto  57.254 lonny, 
jęczm ień  9.491 4on i ow ies 2.924 tonny,

W  porów naniu  do m a ja  iwzrósl w  czenwcu 
w yw óz pszenicy, ży ła  i jęczm ien ia , natom iast 
obn iży ł się w yw óz owsa.

TEATR POHULANKA : Dzis 12. VII.
•« o g. 8 m. 30 w. po cenacn zniżonych 

^CODZIENNIE O 5-el“
TEATR LETN I : Dziś 12.VU. o goaz. 6 
min. 30 wiecz. — Rewia — Premjera
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Pod znakiem podniesienia produkcji
lnu i konopi

obradował Zjazd Centr. T-wa Org. i Kółek Roln.
W  dniu 6 b. rn. odbył się w W arsza­

wie zorgan izowany przez Centralne 
1 wo Organizacyj i Kółek Rolniczych 
Zjlazd Gospodarczy przedstawicieli z rze ­
szonych w  L. T  U. i k  R. Pom im o  okre 
su sianokosow na Zjazd p rzyby ło  kilka 
set osób z e  wszystkich w o jew ództw .

Zjazd pośw ięcony był omówieniu wy 
tycznych polityki gospodarcze j na rok 
1935^36 oraz współpracy organizacyj 
społcezno-rolniczych z rolniczemi ccn 
trałami gospodarczemi.

Poz-a szeregiem ucblwał i rezolucyj po 
wziętych na Z jeździe odnośnie poszcze­
gólnych dziedzin polityki rolnej uchwało 
u a została następująca rezolucja:

Z jazd Gospodarczy Centralnego T o ­
warzystwa Organizacji i Kółek Rolni 
czych w  W arszaw ie  podkreśla doniosłe 
znaczenie, akie otdegrywa posiadanie 
własnych surowców  'włókienniczych w  
całokształcie życia gospodarczego Polski 
i w yraża  podziękowanie Rządowi za do 
tydicizasową opiekę nad produkcją  lnu 
i konopi. W  celiu ochrony produkcji

i zapewnienia zbytu dla tycli roślin 
Zjazd uchwala konieczność pogłębiania 
preferencji dla k ra jow ych  surowców w łó  
■kicniiiczych przez,:

a| ograniczenie importu ju ty  zgodnie 
z postanowieniem Komitetu Ekonom icz­
nego przy  Prezyd ium  Rady Ministrów;

b) podniesiepue stawek celnych od 
przyw ożone j bawełny i juty w  w yso­
kość 10% ad wmlorem;

c) w prow adzen ie  zakazu przywozu 
włókna- konopi włoskich nianilłi, sizalu
1 1. p. egzotycznych surowców v lókien 
niczych;

d) stosowanie lnu we wszelkich dzie^ 
dżinach gospodarstwa publiczno-.społecz 
nego, gdzie w łokno k ra jow e  doty chczas 
jeszcze nie jest wprowadzone;

e )  w c e lu  zwiększenia /bytu artyku­
łów wyrabi mych iz krajowych surow­
ców w łókienniczych Zjazd zaleca proipa 
gai idę wśród', cz łonków  organizacyj 
zrzeszonych w  C. T . 0 . i I\ R. oraz ca ­
łego Społeczeństwa za pow-s/ocbnem u- 
żywanieni vw robów  z hm  i konopi.

W pływy z pożyczki inwestycyjnej na Fundusz Pracy
Z w p ływ ów  ipoiżyezUi in w eslycy jn e j Fundusz 

P racy  utrzym a) 1111 roba4y publiczne 20.150.000 
zlntyi h. Suma la została rozdzie lona  m iędzy  
poszczególne w o jew ództw a , w  za leżności od sto­
pnia iuisflcnia bezrobocia . N a jw iększe  kredy,ty 
o trzym ało  w o jew ód ztw o  łód -ś ie  —  4.370.000 zł.

i mmmtmmmmmmmammmmKtmmmm

woj k ielle ik ie  o trzym a ło  —  2.230.000 zł.; w oj, 
■dąskie —  1.900.000 zł; woj. k rakow skie  —  
1.625.000 .zh, woj. warszaiwskie l.nOO.OOO zł. 
w o j p,oznań5Kie —  1.300,000 i m. st. W arszaw a  
—  1.100.000 zł. —  Pozostałe w o jew ód ztw a  o- 
trzymiały pon iżej m iljona złotych

Jan Kuszel i Ługenjusz Ba/ifM l 86

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Pod drzw iam i by ło  'zupełnie ciemmo. Poderwał 

się na równe nogi i polecia ł w kierunku, skąd słyszał 
wołanie o  pomoc. Biegł iiaoślop, natykając się na drze­

wa, giętkie gałęzie chłostały go  po tw a iw ,  nogi plą­

tały się w wysokiej trawie. Puzedarł się prze./, gęsty 
maliniak, w padł ma ścieżkę, która go zaprowadziła 

na szeroką aleję i tu ujrzał jakieś postacie, znikające 
w doimU. W e  wszystkich oknach frontu było ciemno.

Okrążył dom z prawej strony, m inął boczną 
ścianę, w k tó re j .n ie  było żadnego otworu, wysunął 

głowę z za rogu i w odległości paru k rok ów  od' siebie 

zobaczył otwarte okno, ,z którego wychodziła szeroka 

smuga światła
Podczołjgał się pod okno i zajrzał: na łóżku 1< 

żata Lola, walcząc rozpaczliw ie z pochylonym  nad 
nią jakimś mężczyzną.

krew  mu uderzyła do g łow y. Przesadził okno 

rzucił się na napastnika, z taką fu r  ją zdusił go  /.a 
gardło, że ten zacharczał i wypuścił dziewczynę 

—  Esti, m ó j l is l i ! —  zawołała Lola.

Nagle uczuł uderzenie w  t y ł  g łowy. Miał w raże­
nie, |alkby o lbrzym i głaz spadł na mego. przed oczy 

ma przepłynęła fala oślepiającej czerwieni, usłyszał 
przeraź liwy trzask i upadł.

Zwolna odzyskał przytom ność i o tworzy ł oczy 
Ciemno. W miarę tęgo, jak powracała 'zdolność my 

ś lenia wizsmagał się ból; w  gardle przeschło, głow a 

ciążyła, jak nalana o łow iem  ,czuł niezrozumiałe 

skrępowanie w ruchach. Zacisnął zęby. dźw ignął się 
i przekonał, że jest zw iązany

—  Ob to by ło? —  zapytywał siebie. I raptem w  za 

mroczonej św iadomości odżyły  wspomnienia ze wszy 
stkiemi szczegółam i.

Usłyszał zbliżające się kroki i urywek rozmowy, 

prowadzonej po angielsku
—  Ładnie pilnowaliście.
—  Nic się nie stało —  usprawiedliw iał się dru 

gi. —  Przecież pan w idzi, ż e  stad nie można uciec.
—  Zewis/.ąd można —  urwał p ierwszy. —  W ątp ię  

czy szef uędizie z ciebie zaaowolony.
—  Mister Perkins też przyjechał z panem?
—  Na twoje  szczęście niema go. Gdzie leżi 

Gordon ?

—  Tu. Proszę.

\A otwartych drzw iach ukazał się Archie, za nim 
Stark z lampa.

Archie przystawił sobie krzesło do kanapy, na 
której leżał skrępowany sznurami Barczyński, skinął 
mu głową. nie śpiesząc zapalił fa jkę, rozsiadł się w y  
godnie i zapytał z lekką ironją:

—  N ie  ndało się, mister Gordon, co?
Barczyński nie odzyw a ł się

—  Doskonale rozumiem że panu jest trochę

przykro, ale może dogadamy się wreszcie jeśli, natu­
ralnie, panu naprawdę izależy na pewnej osobie.

—  Cóż ja m ogę zrobić?

—  Mister Goraon, gramy w  otwarte karty. Pan 
pragnąłby niezawodnie. —  powiedział z naciskiem, 
—  aby ta osoba była juknajprędizej zwolniona To 

zależy wyłącznie od pana. Nasze waruJilki pan zna.
—  N'a Boga, ludzie, ja nie jestem Gordon!

—  Niech pan nie udaje, mister Gordon. Nie przy­
szedłem się bawić w chowanego. Powiem tyle: dziS 
nad ranem wypuścimy pana. Również dziś o go ­

dzinie drugiej po południu przyjdzie do pana do ho- 
lelu Ri/yimskiego nasz wysłannik i poda hasło —  
Anglja— .Afganistan Wręczy mu pan dokumenty i za 

god/mę panna Wyszow iecka już bidzie w W arsza­
wie, w swojem mieszkaniu. Sądzę, że przez ten czas 
przygotuje pan dokumenty, których niestety nie ma 
pan przy  sobie.

Barczyński bezradnie począł kiwać głową:

—  Jaku1 dokumenty? —  spytał.
—  Nie do twarzy panu z naiwnością. —  Archie 

wstał. —  Radzę panu rozważyć propozycję i skutki 
uporu. Good-hye.

—  Zaraz niech pan zaczeka!

Archie zatrzymał się.

—  Wypuśćcie pannę Wyiszowiecką. Zatrzj m aj­
cie mnie i róbcie ze mną, co chcecie! —  zawołał, 
ledwo panując nad sobą.

(D. c. n.).
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Teatr na Pohulance

C o r f z ip g iw ie  &
Pai-sa w 3f*h aktach Hcnncąuina i Vcbe ra, przekład Brodzk iego ; reżyser ja J. Bo-

neekiego. dekoracje B. W agn jra .

Gdyby repertuar iRanikulamy nie
schodził poniżej ipoiziomu wrzorajisze; 
premjory, to nie pozostawałoby nam nic 
innego, jak  za taki teati dz iękować B,o- 
b' u i biegać regularnie na każdą nową 
sztukę. Brzm i to trochę patetycznie, a 
więc i trochę śmiesznie, a le  cóż zrobić —  
na tle chociażby niedawnego ,,Chłopczy­
k a '  nowa farsa znanej spółki autorskiej 
prezentuje się jako  coś niezmiernie in 
tptigentnego, eleganckiego no i przede 
wiszyslkiem —  djablo dowcipnego! K aż­
dy rozumie, że k iedy cz łow iek  chce <się 
pośmiać (,,za swoje  p ien iądze44), to bę­
dzie się śmiał nawet wtedy, -gdy ktoś 
szybko i c iężko „s iądz ie"  na podłodze, 
ale o 'leż p rzy jem n ie j  jiest mieć do śmie­
chu naprawdę powód! T o  też ręce wdzię 
c zm c h  :za dobrą zabawę wodzów >raz po 
raz składały się do oklasków przy  pod ­
niesionej kurtynie.

Opowiadać całą gmatwaninę intryg i 
sytuacyj, która narasta coraz bardzie i 
przez idwa akity. b y  w  trzecim „rozejść 
się po kościach' ku honorow i stron obu 
—  niema sensu. W id zow i należy się przy 
jemność niespodzianki. Natomiast warto  
pom ów ić o  niektórych cechach tej farsy, 
które w yróżn ia ją  ją korzystnie spośród 
inm ch  błahostek tego typu.

Co się czuje odrazu i o czem  do koń 
ca nie można zapomnieć, ito te trochę 
■"Obrej kultur}’ na coidizień, to pewna „kia 
fia ‘ djalogu i gejstu. która nadaje zupę? 
me i reny posmak nawet tryw ia lnej z 
-.runtu sytuacji. Cóż imamy na scenie?
'światek Bookmacherów  i filuternych pa 
menok, law iru jący m iędzy  komiisarjatom 
policji, a facetami z forsą, o>raz— rodz i­
nę francuską, rodzinę o której tyle i tak 
serjo mówili nam Mauriac, CćTnu i in 
W szystko to  na wesoło. Nic tu nie j-feśl 
ważne, z, niczem nie trzeba się liczyć — 
chyba z zachowaniem n iektórych pozo­
rów, chyba iz 'tern. żeby mała p rzy jac ió ł­
ka nie naciągała na forsę zbyt grubo, 
chyba.—  może trochę —  z sentymentem 
starszej pani, k tórą  ókłam ywać jest ja ­
koś .niozrętciznie, chyba -—  z miłością 
strasznie śmiesznego i naiwnego faceta, 
k t ó r y  chciałby pisać jak Halzac, a ima do 
*f*So /daje się talkiv tylko dane, że jest 
rów nie jak llalizac niezaradny życiowe

Miłość więc uszlachetnia. Tak ka/e 
tradycja i tak lubi widz, ale w te j farsie 
nic nie jest serjo. Uszlachetnienie swoją 
drogą, a z dyrektora forsę doi się swoją 
drogą Na ślub się .zanosiło, n;, adoptację 
się zapowiadało: dziewczyna omal nie 
5>z ulicy' ' miała /.ostać posaźną panną 
dyrektorów ną. by niedługo potem stać 
się .panią literałową. I jeszcze i jeszcze —  
różne możliwości, ale wszystko się koń­
czę normalnie i bez krzyku. Ginette bę­
dzie przez jakiś czas muzą swego Lu- 
cieiPa facet napisać powieść, kiepską 
Powieść widać to. u co dalej, któż wie 
co dalej? Dniej można napisać nową sztu 
kę —  jak Lucicn zacznie zdradzać Ginel 
te z tą je j starą przyjaciółką. —  Narazić 
nic 1o nas nie obchodzi. Jakiś oddech 
karnawału unosi się nad tą kaniikularną 
premjerą.

Miłość więc uszlachetnia.., tak przez 
pół. Wszystko idzie przez pół i taka za­
bawa- ma s w ó j 'specjalny smak Zaczyna 
się w  atmosferze trochę drań skiej,, a w 
każdym razie dość ..cynicznej" jeśli w ie ­
rzyć cioci Ale drugą nogą tkwi się ciągle 
w jakichś sentymentach, w jakich  tęsk
notach —- do  dizieci, do porządnego ży ­
cia, do  niekłamanych uczuć. Ba! mów i 
się nawęj () honorze! I w tedy to wygią 
da niezręcznie, itrochę śmiesznie, a jest 
ludzkie i sympatyczne. Tak ie  zgrabne 
manipulowanie autorskie na pograniczu 
godziwego  z niegodiziweni jest zawsze 
jeszcze speeialiitć de maisor komedjopi 
sarskie, kuchni francuskiej. Nie potrafią 
lego ani ciężcy Niemcy, ani patetyczni 
jak Tołsto j i B ib 'jo razem wizięte —  An- 
Slosasi jedynie możJe W ęgrzy  zdolni są 
konkurować z trancutskimi majstrami 
od teatralnych zabwwek.

Druga wprawa, a memu recenzenckie 
'bu sercu niezmiernie amla. to akcent gro  
teski w  karykaturze banału. Przecież to 
P'J pros tu arje wyśpiewują sobie dudek 
uJerat i jego  „Lilja ma śmietniku"! Podob

sceny z panem dyrektorem, a potem

Zuchwały napad w Kol. Kolejowej

i z dyrektorową. wreszcie wielka nitowa 
dyrektora w imiemu „zarządu banku". 
Są to sceny napisane dla m iłośn ików  i 
•stwierdzić trzeba wyreżyserowane bez 
zarzutu.

Trzecia wreszcie uwaga i ostatnia. 
W .spommam w te j chwili produkcję ro ­
dzimą, kiedrzyńską. Otóż jest jedna w v 
raźna różnica, Podczas gdy farsa taka 
jak ją widzieliśmy w czora j możie się u 
dać albo nie, podobać albo nie. ale 'zaw 
sze będziemy sobie zdawali sprawę, że 
au-turzy napisali ją tak ho takie jest za­
potrzebowanie rynku, bo z lego żyją i to 
jest ićh zawód —  co wcale nie przesz ku 
dza. żeby sami, prywatn ie  byli ludźmi in 
teligentinymi, czytali dobrą literaturę i 
chodzili na dobre sztuki —  to jakoś nie 
mogę takiego szacunku nabrać do nicktó 
rych autorów „k o in ed y j"  swojskiego eho 
v u. Sztuki pisane w \ raźnie jako ..humor 
dta g łupców " każą jakoś w ierzyć i spo­
dziewać się, że no dajmy na to tenże 
w taśmie Biedrzyński- będzie się czuł na jle 
piej na sztuce... Biedrzyńskiego.

Jeśli chodzi o t. zw. „w ykonan ie" ,  to 
Węgrzyn dał jeden z pożegnalnych k on ­
certów swej jakże 'żywej i spontaniczne j 
gry. Jego liilerat był kapitalny. Tert hlon 
dasek, wyfasonowany w  stylu pośrednim 
m iędzy wyścigami, a knajpą na Mont- 
mantrę był u1rafionv tak w  geście jak w  
intonacji. Chodzący banał i różowiuilka 
groteska w  jednej postaci. Sekundowała 
mu Suchecka, która skąpiszą imvencję 
pokrywa bardzo ładnie w ie lką natural 
nością i bezpośredniością igr> Bay-By 
dzewski był w łaśc iw ie  dobry, tylko że... 
ztp.nw.il w róc ił do znanych 'numerkóyy! A 
już we „W ła m yw a czu "  byt 'się wyłamał! 
Beeydy w a w ięc  —  a szkoda Bardzo miło 
zagrał swego buchaltera n iezawodny w 
takich sytuacjach Boncekł. Pp. Szpakie 
w ieżowa .Ściborowa. Galińska. Bielecki, 
Malatyński i Surowa (doskonała sylwet- 
• I  i charakteryzacja!) w swych rolach 
epizodycznych zrobili co do nich nale­
żało. jim.

Z teatru żytitiwskrego
, Ś led ztw o" M. Alshergą w  „U n d zer Teater".

Szlaku z kutegorji sunsacyj krym inalnych. 
Cłylwszo ,n ty le że zahacza o prob lem atykę m e­
tody , ledczej, .nowoczesnej ,a w gruncie jednak 
in ikw izytorskiej, opa rte j na log ice ■dedukcyjnej, 
a miimo to b łędnej przez opuszczenie jedn ego  
ogn iw a .w łańcuchu założeń, na jw ażn ie jszego  
i stanow iącego m om ent zw ro tn y i rozw iązan ie  
akcji.

Do czego zm ierz.it A lsberg swem .Ś ledztw em "’  
Pom ytw i mi tody, roszczące j sobie preten­
sje do naukowości? Zawodność now oczesnej k ry 
rninalistykii, s tw a rza jące j ezęsio sztuczne,, lo g ic z  
ne koncepsje, a n ie w idzące j człow ieka? Inkw i- 
zy latorska metoda w ydobyw an ia  p raw dy" z czło 
wieka nie pi zez tortury- fizyczne, jak  dawniej, 
a przez cięższe jeszcze to rtu ry  m ora lne? Czy 
chciał nam okazać przt życia  sędziego śledczego, 
w ik ła jącego  Się w  sieci .swej w łasn ej m etody? Iko 
biąd -oczywiście w yk ry je  arie sędzia śledczy, a 
prosty buchalter (zreszjtą sposobom deus ex ma­
china).

Sztukę wy-reiż viserow.it bawiący obecnie .na 
, gości 'm ych występach w W iln ie  b. ak tor . Trupy 
\» ileńsk iej A leksy Sztejii, k tóry w  ro li sędzie­
go, cen tralnej figu rze dram aiu. s tw orzy ł su ges ly w 
uą. wyrazistą i fascynu jącą kreację  artystyczną. 
W  innych rolach w yró żn ili się Ruzgnn o fia ra  
sztucznej koncepcji śledczej, Gnnwioz w roili 
buchaltera, M andelblit, Zabłock i i in.

Sfttuka trzyinia w idza w napięciu, a kto chce 
przeżyć dreszczyk  em ocji nie zaw iedzie  się na 

...Ś ledztw ie".

Zamieszkała na letnisku w  Kolonjl Kołejo- 
w ej Bebora Buszelowa (ul Kwaszelna 23) szła 
wezerrj o godz 3 pp. od strony stacji kolejowej 
dc swego le/ni.ska pr y ul. W esołej 2.

Już niedaleko letniska, w  losie, iłusrelowa zo­
stała znienacka napadnięta przez nieznanego «op 
l-yszka, k/óey pchnął ją w  pierś, n następnie usi- 
towaJ wyrwać z rąk tnrehke zawierającą doku 
umarty i pieniądze. Opryszek po krótkiej walce 
w yrwał turebkę i rzucił się do ucieczki. Na  
krzyki napadniefej zbiegli się okoliczni miesz­
kańcy ora.: letnicy, którzy zawiadomili o  wy­
padku najbliższy posterunek policji w  Hrybisz-

kaeh odległych o  jakieś 2 kilometry
Ibilicja niezwłocrr.ie przeprowadziła obławę  

w  lcsic ale ijuehwaJego pryszka nie zatrzymano, 
Znaieriono jedynie piurtnuone/kę z pieniędzmi 
która wy p.m*a widocznie z torebki w czasie 
walki z opryszkiem.

Mieszkańcy Kolonji Kolejowej postanowili 
zwrócić się do władz z prośbą o  wprowad-en ie  
stałego posterunku policji w  «am ej Kolonji

Sadzić należy, żc zabiegi mieszkańców K ok  
iiji Kolejowej zostaną uwieńczone powodze­
niem. (e )

Uprawnieni do wyoierania do Senatu 
winni sfę rejestrować

Diziś dnia 11 b. m. ukazała sio na mu 
racli miasta odezwa pre/yddnta miasta 
nawołująca osoby uprawniane do wyhic 
rania do Scit;.Iu do rejestrowania się w 
Zarządzie Miejskim m V\ ihrfc W tym 
celu zostało zorganizowane <z pomocą 
Biura Ewidencji Ludności specjalne Biu 
n> Bcljc.slracyijine. micszcząice sic w sali 
posiedzeń Magis iraui.

Odwołania od zryczałtowanego 
podatku obrotowego.

Z dniem 15 b. m. upływa termin skła 
dania do urzędów skarbowych odwołań 
płatników zryczałtowanego podatku o- 
brotowego. Na podstawie podań naczel­
nicy urzędów skarbowych będą rnogl 
zawiesić wpłatę z akw e s t j on o w a n (- j prz.cz 
płatnika sumy. ewentuline zaś umorzenie 
nastąpi w grudniu r. 1). na podstawie de­
cyzji  Izby  Skarbowej

O mlljon złotych
z pożyczki inwestycyjnej 

ubiega się Wilno
Jak się dow iadu jem y m agistrat postanow ił 

szc/.ąć u w ładz centralnych starania o zw ięk  
szmiie dla 'W iln a  kredytów  z pożyczk i inwesty- 
cy jn ej. Zważyv. zy óiężkic y.otożenię gospodarcze 
W iln a  m agistrat uliiega się o przyznan ie W  lnu 
pożycz.ki n il m n ie jszej n iż m iljon  złotych .

Z k redytów  tyeli ma być rozszerzony .zakres 
robót w odociągow o  kanalizacyjnyeh , w zn ies io ­
na nowoczesna chłodnia oraz przeprow adzona 
regulacja całego .szeregu ulic, przedewszystk iem  
ii u p ery ler ja ch  miasta

Jak donosiliśm y W itom z p ożyczk i in w e­
stycy jn e j p rzyznano 000.000 złotych, z czego 
znaczna część k redytów  przeznaczona zewtała 
na inw estycje  «  po\\ iat.ich.

Stan konta P. K.O. Nr. 146,111 
na pomnik Marszałka Jozefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan konta z dnia poprzedn iego  zł, 9.30,3.47. 
Zw iązek  L eg jon is lck  w W iln ie  —  30.00 zł.; 
Sąd Grodzki nv il.andw arow ie —  7.8Ó zł.:
Sąd G rodzk i <v, G łębokiem  —  14,65 zł.;
Sąd G rodzki w ł.yn lupach  —  9,2,3 zł ;
■Sąd G rodzk i w  Szczuczynie. —  12,75 zł.;
Sąd G rodzki w  R akow ie  —  9,90 zł ,
Sąd G rodzki w D m i —  9,45 zł.;

Sąd ‘G rodzk i w  Motodecznio —  9,45 zł.;
Sąd G rodzki w  K ra in o m  —  9.90 zł.;
Sąd G rodzki w  W asiliszlkafli —  7,00 zł 
M ichał K ow a cz  aekr. Sądu Grod.zk. w  W asi 

liszkach —  13,00 Zł.;
Dr. W lady-slaw W ie lh orsk i z. W iln a  —  40 zł. 
Ńauczycielslwioi R ejonu  K on feren cy jn ego  —  

M ołoderzno —  9,85 zł.;
S7.koła Pow szeóhna .Nr. 28 W .ino 36 65 zł.: 

Inspektor A rm ji w W iln ie  —  294.00 z!.: 
Inspektor iw W iln ie  —  500,00 zł.;
Sąd G rodzk i w  Iw ju  k. L id y  —  16.60 zł.; 
Sąd G rodzk i w  Swięcianach —  33,45 zł., 
Nauezycłelistwo i uczn iow ie  Szkoły Handlo 

w e j D okszla łca jące j w  W iln ie  —  21,93 zł.;
Ekspozytura Oddz. f l  Sztabu Główn w W H 

nie —  50,05 zł.:
Pocztow a Kasa Oszcz. w  W iln ie  —  49,00 zł.; 
T ow arzys tw o  ł.ow ieck ie  «  W iln ie  100 00 zł. 

iStan konta na dzień 4 Lipca rb zł. 10678 78. 
TTTTfflTT- wmmmmmmrnmmmk m —

Aresztowanie samozwańczego „referenta"
\4 swoim czasie pisaliśmy o pladze t. zw. 

pnkątuyeh doradców którzy „urzędując" w  ko 
rytarraeh roz.inai/yeli urzędów pajistwow-yrh i 
sanin-rrądiawyrli wyłudzają piruiądzr od naiw  
nyoh.

Wirrnie pulirja zdemaskowała jednego, nie­
jakiego Juljaną. Gryzani (Sofjana 7), który do­
puścił się s.eregu oszustw, fałszował podsisy 
rrferrndarzy jednego z wyższych urzędów admi­
nistracyjnych. a nawet fałszował. dccyzie 
wład:.

Przed niedawnym czasem rti Urrędu W o je -  
wodzkn-go zgłosił się n( es/kan.n miasta W ilna  
Kazim ier: llccw/cz z ul. Archanielskiej, erfem  
podjęcia s/arań o umieszczenie w Zakładzie W y ­
chowawczym im. Mars ałkn Piłsudskiego na 
An/okolu 4 swoich dzieci

Ihew icz pozostał wiliaw ceni z  6 drobnych  
dzieci, z kłóremi nie mógł sobie dać rady Po­
stanowił więe 4 ulokować w przy/ułku

W  korytarzu urzędu od decyzji k/órego »a -  
leżał lr»s prośby Ileewicza, spotkał on nieznajo­

mego pana o ujm ująco sympatycznej twarzy 
który pr:cds/awił się jako referen/ urzędu i za 
ezął go szczegółowo rozpytywać o jego sprawę.

Powiedziawszy sie o  co chodri rzekomy re­
ferent wykazał mu wiele w ipółezuria i podjął 
się przeprowadzenia jego sprawy

Od /ego eza.su Gryzani sysłemo/yc:nie wyłu 
dzai od llccwieza pieniądze. Podsuwał mu sfał­
szowane decyz je wtad: i jakieś dokumenty, sta 
le pobierając pieniądze na dalsze kosztu.

W  ten sposób potrafił on wyłudzić ponad 
200 :ł.

Tymczasem sprawa umics:czrnia dzieci w 
przy/ułkn nir posuwała się ani o  krok naprzód 
Zrozpaczony II cc Wio zarzął sam obijać progi 
urzędu i tutaj dowiedział się że padł ofiarą  
oszustwa.

Sprawę skierowano do policji. Onegdaj w ie­
czorem Gry anirgo aresz/owaino w jego m ies:- 
kamu zaś wczoraj został on przekazany do dy- 
spo v r jl sędziego śledczego. (c)

Na wilefiskim bruku
ECH A  A FE R Y  K UPCA  N iEM EN CZYNSK iF .G O

Onegdaj po kilkumiesięcznym pobycie w wię 
zieniu na i ukis/.kack os al wypirszezony na w ol 
ną s/opę aż do procesu kupiec obuwia Maka 
Nienioń„ ryński z żoną poszUakowany o  oszuka 
nie szeregu firm wileńskich.

Niemeńczyscy wydali kilku firmom wileń 
skiin jako pokrycie za nabyty iow ar szereg wek 
sli rzekomo klijenckich a w istocie rzeczy fik 
cj jnych

I*roces Niemeńczyńskich ma, się odbyć w  duj 
bliżsrym czasie w  Sądzie Okręgowym. (e )

Z N O W U  OFIARA GRY W  „TRZY B I.a SZK I".

W czora j ofiara oszustów rynkowych patii 
mies.-kauiiH- pobliskich Rudriszek, Antoni Misa 
kiewicz. Przechodząc ulicą Zawalną został no  
w  bramie domu Nr. 59 wciągnięty do gry g  
.• ITz? blaszk, Po  upływie kw-adransu , prar 
graf 20 zł. i dopiero wówczas spostrzegł że zw 
stał oszukany

Pod rarru/em ogrania Miszkiewicza za czy 
niaiur znanego oszus/a rynkowego Diech/erewa

(c(-

O K R U  a W IONA KOBIETA W  K O M ISARIACIE .

W czoraj w  nocj do 4 k« misarjału P. P  
wbiegła młodą okrwaw iona niewiasta Z licz­
nych ran na rękach, nogach i klatce p.ersiowej 
broczyła irew. Kobieta wzburronym głosem  
zdążyła krzyknąć:

—  Ila/uji ie! Mąż clieial mnie zabić —  i bez­
władnie opadła na stojąca w pobliżu ławkę 

I)o  komisarjatu wezwano kare/ką pngo/owia 
ratunkowego. Lckarr skonstatował na ciele nie­
znajomej sroreg ran, lecz nie głębokich i nie 
zagrażających życiu

Ranna po udzieleniu pierwszej pomocy ze­
znała, że nazywa się Józefa Żukowska, m a lat 
28 i mieszka przy ul. Oficerskiej 7 wraa z mę­
żem swoim, . rewcem z zawodu

W ezora j w  nocj mąż je j pow rócił do domu 
pijanj i nożem je j -adat szereg r„n

Żukowska znajduje się w- szpitalu pod opieką  
lekarską, maż zaś pod opieką władz śledczych

(O

R A D  JD
W I L N O

C Z W A R T E K  dnia 11 lip ra  1935 roku.

6.30: Yud. poranna; 8 20; Prograan dzienny, 
8.25: G iełda roln. 1157: Czas; 12.00: Ile jn a l. 
12.03: W iad  m eteor. 12,0ó D ziennik potu in 
12.15: U tw ory  R im sk iego-Korsakow a: 13.00
Chw ilka dla kob iet: 1305. P ieśn i ludow e / ;u>t 
wyspu Bałkańskiego; 13.30 ,Z rvnku pracy", 
15.16: M elod je cygańskie; 15.25: Zyc ie  art. i l:nlt 
m iasla: 1530 Z w łosk ich  oper: 1690 Odludek 
na k o lo n ji"  —  opow dla dzieci: 16.16: K incert 
•solistów: 16.50: Codz.. ode. -prozy. 17,00. ,Dla 
naszych letnisk i u zd row isk "; 1890; O książkach 
lledem ana „D zisna i D ru ja ' i „D aw n e puszcze 
i łowy : 18.10; M inuta p oezji; 18 15: „Cała Pol 
oka śp iew a ", 18.30: L itew sk i odczyt ekomomicz 
ny, 18 40: Chw ilka społeczna; 18 45 M uzyka pa 
rodyntyczna: 19.05: Pogram  na piątek: 1915 
Koncert reki. 19.30' Z a rcyd zie ł R Straussa 
19.50; Pogasi, aktualna; 2000- „Jak  spędzić 
św ię to "; 20 10: „ A  to państwo- znacie? —  no to 
p os łucha jc ie !" —  w iazanka m e lody j; 20.45 
Dzien. w ieoz. 20.55: „O brazk i z życia  daw nej l 
współczesnej Poliskt"; 21,00- .jPót godziny s ło ­
wa i pieśni hehrajsik e j" ;  21..30: S łuchow isko 
p. t „S ąs ied zi"; 22.00: W yw ia d  red. W ł. Grze 
laka o,-ł Zarządu Polsk. Zw. Tow . W ibślarsk icK  
z prez K lubu W ioś l. „W is ła " ;  22.10: Mała o rk  
P. R. pod dyr. Z G órzyńsk iego ; 23,00 Wuaa 
m eteor. 23,05: D. c. koncertu.

P IĄ T E K , dnia 12 lipca 19.35 roku.

6.30: Audycja poranna: 8.20: Progr. d zienny: 
8.25: Chw ilka społeczna; 11.57: Czas; 12,00: H e j­
nał; 12,0.3: W iad . meteor. 12,05: Dzien połudn. 
12.1 >: Koncert w  wyk. ork. P. R. 1.3,00: Chw ilka 
dla kob iet; 13.05. Muzyka baletow a; 13.30: „Z 
rynku p racy "; 15,15. ..Galopy na Pośp ieszce"—  
d ja log  sport. 15,25: Życie  art. i kultur, miasta 
15,30 M uzyka operetkow a (p ły ty ); 16,00' . H i- 
gjena ubrania w le c ie " odczy l; 16,15: Koncert. 
16,35: Pogadanka dla chorych : 16.50: Codzienny 
odcinek prozy'; 1..00: M ieczysław  Fogg w  sw o ­
imi roperluarze, 17,30: K oncert kam eralny 18.00 
M-ałoryta poleska św ieci przykładem  —  
teporlaż; 18,15: tCala Polska śp iew a; 18,30: „J 
Rustom —  zn ekom ity  mularz w ile fisk i" (w  setną 
r iczn icę  zgH.nu) odczy t w yg ł dr. Sion. Lo ren tz; 
18,45: W  h iszpańskim  rytm ie ; 1905. Program  
ne sobotę, 19.151 K oncert rekil. 19,30 R ecita l 
śp iew aczy: 19.50: M onolog aktualny, 20,00"
Skrzy-nka m uzyczna; 20.10: Audycja  liter.-muz. 
ku czci Marsz. J. P iłsudskiego „C zyn  i S łow o" 
20.45: D zienn ik  w iecz. 20,65: „O b razk ’ z życia 
daw nej i w spółcz P o ls k i" ;  21 00: K oncert symi. 
22 00: W iad . sport 22 10: K oncert życzeń : 23.05: 
Nowości taneczne.
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K R O N I K A
Czwartek

11
L i p i e c

Dziś: Pelagji P. M„ Piusa I P. M.

Jutro: f  Jana GwalbeH a Op.

W schód słońca — godz. 2 m. 58 

Zachód siońca— godz 7 m. 50

Spostrzażenie Zakładu Meteorolog]! U. S B 
w Wilnie z dnia iOVii 1935 r.

Ciśnien ie 757
Tem peratura średnia 4  14 
Tem peratura najw yższa +  19 
Tem peratura n ajn iższa  4  9 
Opad 6,1
W ia tr  półn.-zachodni 
Tend .: bez zm ian 
Uw agi: chm urno.

—  Przepowiednia pogody według P. 1. M.
Zachm urzen ie zm ienne z p rzelotnem i deszczami 
i  skłonnością dio burz.

Tem peratu ra  b ez w iększych  zm ian. 
U m iarkow ane w ia try z k ierunków  półn oc­

nych.
Dziś dyżurują apteki:

1) R od ow icza  (OsLrobramska 4); 2) Jurkow­
sk iego  (W ileń ska  8 ); 3) Augustow skiego (M ic­
k iew icza  101; 4) Sapożn ikow a (Stefańska, róg  
Zaw.alneji o ra z  w szystk ie  apteki na przedm ie 
ściach.

— RUCH PO P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE . —  
Zarejestrowane urodziny: 1) Burak Józe f;

2) Segal Żorach ; 3) Szatkowska R egina ; 4) Kuż 
ma Rejza: 5) .Stasiak Jorzy-Szczepan; 6) M asłów  
ska G enow efa; 7) L u d w in ow iczów n a  H alina —  
Regina.

Zaślubiny: 1. Zagórska H elena —  A ncypero  
w i oz An ton i; 2. Balukasów na Jadw iga — - M ali 
now ski M arjan ; 3. N ow icka  I voto  M ałecka Ka 
ta rzyna —  Juchniew icz Leon  4. G rygorow icz 
K atarzyna — - Jackunis Józef.

Zgony: t. Szulskj W incen ty , robotn ik  45 lat;
2. Cart Dawad-tlirsz, sprzedaw ca gazet, 55 lat;
3. S im aszko W acław , 1 roC; 4. Jackunis Stefan 
ja . 38 lat; .5. k a rcew  R ejza , 57 lat; 6. K ort Zelda, 
62 lat. 7. P ie trow  Jerzy student 22 lo t; 8. Radin 
Hanna, pensjonarjuszka, 78 lat,

—  Przybyli do W ilna, Hotel St. Georgcs: 
G órecki Zdzis ław  —  urzędnik z W arsza w y ; Sied 
lanowski Lucjan  —  urzędnik z W arsza w y ; A ret 
Jerzy —  urzędn ik  z W arsza w y ; Bąk W ładysław
—  urzędn ik  z W arszaw y; M astalerz K azim ierz
—  płk. z W arsza w y : Lan gów  John —  ksiądz z 
A m eryk i; O berto ld  B o lesław  —  adw okat z W a r 
szaw y; D ąbrow sk i M ieczys ław  —  in żyn ier z 
Gdańska; Fisch Szym on —  kupiec ze L w o w a ; 
N ow osie lsk i Janusz ,z C iechanow a: Gosiewski 
A d o lf —  ksiądz.z M ilanów ka; P a ją k o w a  H alina
—  żona ippłk. z Suwałk Mosuli Ryszard  —  eme 
ryt <lyr-. banku z R zeszow a; Gródecka Irena —  
urzędn iczka z W arszaw y.

MIEJSKA
—  P R E Z Y D E N T  M ALE SZE W SK 1 I W IC E ­

P R E Z Y D E N T  N A G U R SK I O D W IE D Z A J Ą  KO  
L O N J E  L E T N IE . N a  pery ferjach  mias.ta jego 
m alow n iczych  okolicach działa obecnie ca ły  sze 
reg koloru j i p ó łk o lan ij letnich dla dzieci szkół 
powszechnych. Na jw iększa kolon  ja działa w  M a 
tych Leon iszkach  pod W iln em , k ierow ana przez 
odd zia ł o św ia ty  zarządu m ie jsk iego . P rócz  tego 
fun kc jon u ją  k o lon je  i półkolwnjc R B W R . przy 
ul. P o lne j, L e g jo n o w e j i w  K uprjan iszkach. T -w a 
Przeciw gru źliczego  przy ul. In flan ck ie j i na Zw ie 
rzyńcu oraz Zw iązku  Plracj O byw atelsk iej K o ­
ił et na krańcach ul. Kałwary jsk ie j. W szystk ie  
w y że j w ym ien ione ko lon je  m ieszczą się w  lo ­
kalach m iejsk ich  szk ó ł powszechnych

W  dniu dzis iejszym  ko lon je  odw ied zili p re ­
zyden t miasta d r  M a kiszewski i w iceprezydent 

miast" Nflgurskr.
G O S P O D A R C Z Ą

—  Oddłużenie własności nieruchomej miejskiej.
W  końcu czerw ca odbył się w Częstochow ie 

W szech po lsk i Z jazd  dłużn ików  m ie jsk ich  torwa 
rzystw  kredytow ych , przy licznym  udzia le p rzed  
staw ic ie li z różnych  m iast kraju  K om ite t d łaż 
n ików  'in.slytucyj m ie jsk iego  kredytu  długoter- 
— Inowego w  Wilnie był rep rezen tow an y przez 
.członków  tegoż K om itetu  pp. M. Łu k aszew ;cza 
i J. Surow icza. Z jazd  u chw a lił zw róc ić  się za 
pośredn ictw em  specja lnej d e legac ji do M in ister­
stwa Skarbu z prorbą o  konw ers ję  lis tów  za- 
staw n j oh do 50u/o.

SPR A W Y  AK AD EM ICK IE
—  Egzam iny wĄtepne na Y\j'd:ia.I« 11 uniani- 

stycznym  U. S. 11. Studenci zap isu jący się na 
W y d z ia ł  H um anistyczny będą poddawani egza ­
m in ow i wstępnem u celem  w ykazan ia  na laźytego  
opanow an ia  stylu  i języka  polsk iego  oraz n ie ­
zbędnych  w iadom ości 7. łac iny ; nadto egzam in 
obejm ow ać będzie  tekst ogó ln ego  rozw o ju  urny 
słow ego. Szczegóły egzam inu poda je  ogłoszen ie 
w  gmachu Uniwersytetu.

Zniżki kolejowe dla uczestników kohmij 
akademickich. Kom itet W o jew ó d zk i T o w a rz y ­
stwa P rzy ja c ió ł M łodzieży  A kadem ick ie j w  W ił  
nic poda je  do w iadom ości iż staraniem  R ad }' 
Naczelnej T ow arzys tw a  zostały w y jedn an e w  
Ministerstwie Komunikacji dla uczestn ików  ko- 
lo n r  i obozów  w ypoczyn kow ych  (Tupały Lcga-

—  Przy ra,parciu sto lca w zdęciu  brzucha, 
nadkwaśnerści soku żo łądkow ego , bólach  głow y, 
przeczu len iu , uczuciu słracliu , ogólnem  ziem  
sam opoczuciu  i zm ęczeniu łagodnie dzia ła jąca 
.naturalna woda gorzka  Fra:icis:ka-Józcfa da je  
,łatwe w ypróżn ien ie, uw aln ia organizm  od  pozo  
jstało.ści w  je litach  i w  w iciu  w ypadkach zapo ­
biega zapalen iu ślepej k iszki. Pyt. się lekarzy,

c iszk ', P ław na i inne) subw encjonow anych  i 
nadzorow anych  p rzez T ow arzys tw o  ‘P rzy ja c ió ł 
m łodz ieży  akadem ick ie j zn iżk i k o le jow e  iw w\ 
.sokrrśri 50 proc. od n ow ej ta ry ły  osobow ej 
według t. Z-w- tabeli „ F “ .

Zaśw iadczen ia, upraw n ia jące do skorzysta 
nia z w y że j w zm iankow anych  ulg w yda ją  ucze 
stn ikom  c.dnośnyc-h ko lon ij K om ite ty  W o je  w  ód z 
k ie  Tow arzys tw a  P rzy ja c ió ł M łodzieży  Akade­
m ick ie j (iw W iln ie  lit. U n iw ersytecka 3).

s p r a w y  ż y d o w s k i e

—  Operac ja d-ra W ygodzk iego. —  W czo ra j 
w szpitalu żydow sk im  dokonano operacji usn 
nięcia kam ien ia p ęch erzow ego  u znanego dzia  
tacza żydow sk iego  i radnego m. W iln a  d-ra W y  
godzk iego. O peracja  m iała p rzeb ieg pom yślny. 
Stan chorego uległ lekk ie j popraw ie.

Z  KOIJCI
—  Inspekcja dyrektora P. K. P. Dnia 10. 7. 

o godz. 23,30 d yrek tor kole i państw, w  W iln ie  
jn ż. K azim ierz  Fa lkow sk i w y jech a ł na inspek 
cję oddzia łów  b ia łostock iego, b rzesk iego  i w o ł 
koiw-yskicgio.

iDyr. tow arzyszy kom isja  złożon a  z naczeł 
ników- fachow ych  służb. Fa lkow sk i pow róci do 
W iln a  14. 7. Agendy d yrekc ji p row ad zi naczeł 
,nik brum inż. M arkow icz, k tóry  zastępu je p rze  
byw a jącego  na u r lop ie  w icedyrektora  M azu rów  
.skiego.

RO ŻNE,
— | Sporządzanie lis t wyborców do Sejm u i 

Senatu. B iu ro  ew id en c ji ludności m W iln a  urzy 
stąpiło ju ż do prac p rzygotow aw czych  p rzy  spo 
rządzan iu  list list w yborców  do Sejm u i Senatu. 
L is ty  w yborców  do Sejm u sporządzane są na 
podstaw ie list z poprzedn ich  w yborów , uzupeł 
nia się je  w yciągom ! m eldunkowem i.

L is ty  w y b o rcó w  d o  Senatu w- zw iązku  z no 
wą ordynacją  w yborczą  sporządzane będą -w spo 
sób zupełn ie  odm ienny. P rzep row ad zon a  będzie  
re jestrac ja  osób m a jących  praw o w yborcze.

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI PO H U LAN K A .

—  Dziś, w czwartek dn. 11 b. m. ,o godz. 8,30 
w iecz. po raz trzeci mul w y ra z  wesoła, ob fitń jąca  
w szereg przezabaw nych  sytuaeyj, doskonała 
farsa llenn cgu in a  i W b era  p. 1. „C odzienn ie  
u 5 -ej‘ Dotskonała gra całego zespołu, humor, 
śm iech —  gw arantu ją  m iłe spędzen ie w ieczoru  
w Tea trze  na Pohulanci . Ceny zn iżone.

M IE JS K I T E A T R  W  O G R O D ZIE  
PO B E R N A R D Y Ń S K IM

—  U-ga, p ieni,jera i w j t .  Dziś, w czw artek  
dn 11 b. ni. o god z 8,30 w iecz w T ea trze  Lct- 
nin. Tt-ga p rcm jcra  rew ji p. t. „Gwiazdy nad 
W  linem". TM zla ł b iorą  pp. Janina Sokołow ska, 
Irena Carnero, Janina K ozłow ska, I.udw ik  Sem ­
poliński (k ierow n ik  artystyczny), Jerzy Sulima- 
Jaszczołt. Zespół b a le tow y  6 g irls  i inni. W a ż ­
n iejsze  p rzeb o je : „P ro m ień  Z “ , „N asz ogródek'*, 
„U  c ioc i P e ła g ji , „Bat u Jnśka", „ .A lra iin e ’ * 
i w ie le  innych. M uzyka Gordona, W rótilcw sk ie - 
go, W arsa  i hornip. Zagr. Zn iżk i 2.Wo i 33°/, —- 
ważne. Kupony i b ile ty  bezpłatne —  nieważne.

TEATR  M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA ".
—  Ostatnie przedstawienie operetki „Kraina  

Uśmiechu Dziś o godz. 8,30 ukaże się po raz 
ostatni czaru jąca operetka rom antyczna F. L e - 
hara „K ra in a  Uśm iechu " w koncertowem  w y ­
konaniu zespołu artystów  pod dyr Z W o jc ie ­
chow sk iego  z ł outanów  ną, K isielew  skim, C zer­
neck im  i W in ieck im  na czele, k tó rzy  zdobyli 
ogólne uznanie publiczności w ileńsk ie j.

Ceny zniżone. Akadem icy  i w yc ieczk i k o rzy ­
stają ze specja lnych ulg b iletow ych .

—  Krukow ski w  „L u tn i" ,  Znakom ity a r ty ­
sta teatru „S tara Banda", n iezrów nany hum ory­
sta K azim ierz K rukowski, w ystąp i raz jeden  tył 
ko w sobotę najb liższą w swym  bogatym , pełnym  
humoru repertuarze.

Całości program u dopełn i w ystęp  u roczej 
pieśn iark i Ireny D arliczów n y

—  Występ Ilanki Ordonówny w „Lutni".—  
U lubienica W iln a  Hanka O rdonów na czarow ać 
będzie słuchaczy w- pon iedzia łek  n a jb liższy  15 
b. fil.

W  in terpretacji te j znakom itej artystk i usły­
szym y n a jp iękn ie jsze  p iosenki o różn orodnym  
charakterze i nastroju.

W  ,w ykonan iu  prograiuni b ierze udział słyn­
ny artysta f ilm o w y  tgo Sym,

B ile ty  .nabywać m ożna codzienn ie w  kasie 
Teatru  jL u tn ia " .

PA R K  IM . GEN. ŻE L IG O W SK IE G O
—  K on cert artystów O pery WT piątek dn 

12 li. m o godz. 9 w iecz. pożegna ją  s ię  z  w ileń ­

ską publicznością koncertem  w  muszli parku tak 
Owacyjnie p rzy jm ow an i artyści O pery występu 
ją c y  .w -.jK ra in ie Uśm iechu" w  Tea trze  , Lu tn ia ". 
Na p rogram  koncertu złożą  się a-rje i fragm en ty 
operow o  i operetkow e w  wykonan iu  bohater­
sk iego  tenora oip. zagr. K. C zarneck iego i arł. 
op. K is ie lew sk ie j ,w ich pow ażnym  oraz art. 
Jadw ig i Kon tanów, ny i Wiienie-ekiego w  ich lż e j­
szym  repertuarze. 'Pozy fo trep ian ie  dyr Z. W o j ­
c iechow ski.

TE ATR  ,R EW JA ‘‘.

—  Dziś, w czw artek  lt -g o  lip ca  o godz. 6.30 
I 9.15 wie.fc-fe h iroznnikona reiwja p. t. „P s f,  psi 
dziew uszko . w- k tóre j ob fite  b raw a  zb iera ją  4 i. 
G ronowski, T r io  C zerpanoff, Zgorzeliska, P iąt 
kowska,-iBurski, Janowski, O rdęga i inni.

h  pomnik Msrszałk?
Zam iast kw-iatów w  dniu Im ien in  Szanow ­

n ego  i K ochanego  to-. Sergjusza K rasnycha, D y ­
rek tora  S zp ita la  Pań stw ow ego  w  N. T rokach  __
sios try  'i adm in istra tor szpitała o fia row u ją  na 
budow ę pom nika M arszałka Józe fa  P iłsudsk iego 
k w otę  zł. 20 (dwadzieścia  zł.).

W ilja  wyrzuciła zwłnki nieznanej 
kob eiy

W czoraj o  godzinie 6 Tano, robotnicy tar­
taczn i w Grzegorzewie, wydobyli z W itji z w ŁoIli 
nieznanej kobiety w wieku lat 45— 50. Topielica  
ubrana jest w  crarną sukntę, bez bielizny. Żad­
nych dokumentów przy niej isie znaleziona 
Śladów gwałtownej śmierci na zwłokach nie  
stwierdził no. Zwłoki zabezpieczono na miejsca 
Policja ustala ich tożsamość. («■)

OiM ny  strażak
Wił dniu 29 czerw ca b. r. O. S. P  w  Landw a- 

row ie  urządzała im prezę ro zryw k ow ą  z o k a z ji 
Święta M orza.

Około północy J. R. z P o ru b an k t usiłow ała 
popełn ić sam obójs tw o  rzuca jąc  się z łódk i w  
,edno z najgłębszych  m iejsc jezio ra .

Z pom ocą p rzyszła drużyna ra tow n icza , czło­
nek drużyny, Edm und D m itre jew sk i, nurkując 
k ilkakrotn ie, liż z dna je z io ra  w y d o b y ł denatkę. 
________________________________ ‘ Jofe.

Morze  —  ło płuca narodu

H E L I O S ]
p-ogram , 1) 
2) Sensacja  

świata

Na wszystkie seanse : balkon 25 gr. 
Podwójny rewelacyjny 

Potężny niesamowity film

parter od 54 groszy.

7 P D n 'I G J I  A D 7  w roli gł sława ekr.
i - D i l U i / n i l M n C .  Charles Ladghton

C' •* I  P  D  D  Q  (1  A Y  Cl Maiu,!jfc artyści. Najznakom.
1 Ł  "  1 1  U B U  U  W H  I  orkriestry. Najb ,'gatsza wvstawi

Nad p ro g ram : Atrakcje oraz aktualia.

I C E N Y  Z N I Ż O N E :  Balkon na wszystkie seanse 25 gr., Parter o'd 54 gr. 
0 Z I i  I Wielki DOdwóinv rn n ra m  : 11 fW  m , r,»r,n.am aWielki podwójny program  : 1) Barwna panoram a życia —  upojny

oraz 2)  potężny drama  
l u d z k i c h  namiętności

Z A  P I F M I A P I 7 F  ('-ew  Merna Kenedy I In.). Wieczny pościg zi
■ 5# *■  Im pieniędzmi. Kulisy wyścigów konnych. Haze-dowe gry

rom ans
f i l m o w y MIRAŻE  SZCZĘŚCIA

CENY ZN IŻO NE: Balkon na wszystkie seanse 25 gr., Parter 54, gr.

J e a n  H A R L 0 W
CASINOI

■— • - !  Najpię tmejsza artystka
ekranu, wszechświatowej sławy gwiazda, ulubienica wszystkich

'411Z 71 WYBUCHOWA B L O N D Y N K A
Symfonja p!ękna, muzyki, śpiewu na Mc przepięknych widoków przyrody i zabawi Wartka akcja! 
Fascynująca treści Nad p rogram : Dodatki. Początek o godz. 4-ej. Sala dobrze wentylowana

0 S K I S K 0  | D Z I & !

p t,

W ie lk i dramat Życiowy D Z I Ś t

„Człowiek, który zabił11
W rolach  g|.: M ARIE  BELL, G AB R IE L G AB R IO , JEAN ANGELO.

Nad prog-am : Urozmaicone dodatki dźw ięk. Pocz. seansów o g. 6 -ej, w niedz. i św. o 4-e pp

DUKTOM

ZELD0WICZ
Chor* ikórac, w eaeryci« 
no, narządów raociow, 
out godz, 9—1 i 5—8 w

DOKTÓR

Ze» dowieź owa
Choroby kobiece, *kór- 
ae, weneryczne, narzą­

dów —loczowyrh
od godz, 12— 2 i 4— 7 w, 
ul. W ileńska 28, m. l  

te i. 2-77
AK USZER K A

iatia LakiM
P zyjmuja od 9 —  7 w 
ni. J. JasiAsrtiego i  t
róg Otiarnej (obok Sąda

P O T R Z E B N Y
na prowincję lekarz- 
dentysta lub dentystka 
na dogodnych warun­
kach. Int. Hotel „B tlg ja” 
Szopena 5, puk. 4 od 
10— 1213— 600  Kichnika

Samochód
5-cioosobcmy (kareta), 
marki „Berlief*’ b. tanio 
do sprzedania. Dzielna 
40 —1, między 5 —  6.

Sprzedaje sie ziemia
gm. Podbrzezie, wieśM i- 
cnałówka, II hekt., las, 
zabudowanie, ł km od 
posterunku w Pikielisz- 
kach. Dowiedzieć się 
Wilno, ul- Pióromont 3 

Huszczenko.

OKAZJA!
Za 8200 zi sprzedaje się 
16 ha 222 m 2 ziemi, 
w tern las sosnowy, zie­
mia orna zasiana- łąka, 
dom mieszkalny rozm. 
15,5 m X  9 m - zabudo­
wania qospod„ drzewo 
na opał, inwent. żywy 
I martwy Zadłużeń n e 
ma. Zdrowotna, sucha 
miejscowość w pobliżu 
Wilna. Dowiedzieć się: 
Wtino, W ileńsk -34 ,m .9  
(tylko w soboty)tel 18-66

Letnisko
w łftdaym z»ci«zDym 
znciiznym dworku do 
wynajęcia kilka pokoi 
z całodziennym b. do­
brem utizymamem za 
2 zł. 70 gr. dziennie. 
Stół b. obfity, moc ia- 
gód, N ie»krępowan:e 
awobodnie i b- miło, 
Smaczny i spokojny od­
poczynek. Szczegóły o 
•obiacie. A d re» i tele 
fon w admin „Kuriera*'

•ABh.CHEM.-fAaM.-AE MOWALJ.HI AARŚZAWA

A P T E K A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A
W ładys ław a  Narbuta, W ilno , Św iętojańska 2
Kuj j ,  s ztota lecznicze dla potrzeb apteki, daje  
„szelkie wskaż, ich zbierania, suszenia, upraww.

Czy wiecie pp. myśliwi,
że w  dmu św. Huberta (3 listopada 1935 roku  

ukaże się

Jednodniówka łow iecka
Jednodniówka Łowiecka będzie:

Księgą pam iątkow ą Łow iec tw a  W schodn iego  
—  Proj>agandą p rzyrodzon ego  piękna Ziem 
W schodnich. —  Zogn iskow an iem  W sch odn ie j 
M yśli Ł o w ieck ie j —  P ierw szem  sam odzielnem  
w ydaw n ictw em  łow ieck ie in  na W sch odz ie  P o l­
ski.

Ze szpalt J E D N O D N IÓ W K I Ł O W IE C K IE J  
p rzem ów ią  następujący au torzy :

Bolesław  Św iętorzecki, W łod z im ie rz  Korsak. 
Stanisław Zaborow sk i, Adam  hr R zewuski, W i­
told Ziem bick i, Joze f W ł. K obyliń sk i Michał 
K Paw łik ow ek i, Leop o ld  Pac-Pom arnaek i, Stc 
n lsław  W ań k ow icz  i w ie lu  innych.

J E D N O D N IÓ W K A  LO W IE C K  \ będzie  bog» 
to ilustrowanem  o/dobnem  w ydaw n ictw em  na 
ładnym  pap ierze ilustracyjnym  frrm atu  in 4° 
ob jętości oko ło  10 stron ic  i bedzie  stanowiła 
piękne aLbuin pam iątkow n-podn-rzne M yśliw ego  

W yd aw ca : Towarzystrwo Ł ow ieck ie  Ziem
W schodn ich , W illno ul. M ickiew rza 11 \K.txzl 
M yśli ysk iL

B.VCZN08(': PP . M Y Ś L IW I! —  Cena Jedno­
dn iów ki w yniesie oko ło  zl. 2 gr 50 za zeszyt. 
Już obecnie należy zam aw iać J< dnod iiiów kę. k ie  
ra jąc  zam ów ien ia  pod w skazanym adresem, 
gdyż cena w ydaw n ictw a ov o ln e j sipr.reaaży 
będzie  wyższa niż w  razie  zam ów ien ia

BAC/NOŚC P P  P R Z E M Y S Ł O W C Y  1 K U P C Y ! 
Ogłoszen ie dane do Jednodn iów k i Łow eckiej, 
która ro ze jd z ie  się po ca łe j Pols i e w  ilości 400(1 
egzem plarzy będzie  n a jk o r jy^ łiiic js za  reklams 
i najlepszą inw estyc ją  handlową

REDAKCJA i A D M IN ISTR A C JA : W ilao, BUk. handurskiego 4. Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyunuj* *8 *- *  P*>.
V4a>iniłtracja czynna od g. 9‘/i— 3‘/i ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje *d  g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane- ad godz. t ‘/» *'/» i *  wieea.

Konto czekowe P. K. O, nr, 80.750. Drukarnia —  ni. Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
C E N A  PR E N U M E R A TY : miesięcznie z odnoszeniem do domn lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem  w administr. bez dc iatkn  książkowego 2 ił. 50 gr., zagrnnieą t a k  

CENA  O G ŁO SZEŃ  Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr. w tekście 60 gr„ za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań. 0 g’ za wyra*.
O *  tycd cen dolicza się za ogłoszeń." cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstfm 8-mio łamowy. Administracja

strzegą sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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